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Dziś dodatek sportowy. 


Dziś 12 stron. 
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Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 3.15 zł. miesięcznie, 


9.45 zł, kwartalnie; przez pocztę w dom 3.54 zł. miesięcznie, 10.61 zł. kwartalnie, 
Pod opaską: w Polsce 7.15 zł., zagranicę 9.65 zł. miesięcznie. 


W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma, 
a abonenci nie mają prawa do odszkodowania. 


Rękopisów niezamówionych nie zwraca sie. 


` Nakład 40000 egzemplarzy. 
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Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 

Do „Dziennika“ dołącza się co tydzień „TYGODNIK SPORTOWY“. 
Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed południem i od 4—7 po południu. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godziny 11—12 przed południem. 
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14, 


Oddziały: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 5 — w Poznaniu, uł. 
w Toruniu, ul. Mostowa 17 — w Grudziądzu. ul. Groblowa 5 <= 
w Gdyni, ul. Św. Jańska 1282— w Inowrocławiu, Rynek 20. 


Telefony: Redakcja 316, 326, Administracja 315, Buchalterja 1374. — Oddziały: Bydgosztz 1299, 699, Poznań 3600, Toruń 800, Grudziądz 294, Gdynia 1469, inowrocław 420. 


Rok XXVI. 


BYDGOSZCZ, środa dnia 1 czerwca 1932 r. 


Numer 123. | 


jaczejka generalska i Hindenburg 


spowodowali przesilenie sabinetowe. 


Kto będzie następcą Brúninga  do- 
tychczas nie wiadomo. Pogłoski, krążące 
po Berlinie notuje skrzętnie nasz ko- 
respondent. Wynika z nich, że nastąpi 
przesunięcie w prawo. Nie będzie to 
jeszcze Hitler na 100%, lecz już na 6005, 
lub na 80%. Mussolini również nie 
chwycił od razu władzy w swoje ręce. 
Szedł do celu etapami w ciągu bezmała 
5 lat, zmieniając w tym czasie dwa ra- 
zy konstytucję. 

Objęciu rządów przez Hitlera lub 
przez zamaskowanych jego zwolenników 
będzie miało na razie zapewne więcej 
skutków gospodarczych, niż politycz- 
nych. Aktywność nowych rządów zosta- 
nie osłabiona przez pewne ochłodzenie 
stosunków z Rosją. Nie będzie to trwało 
długo. Wystarczy jednak, aby w związ- 
ku z „reformami“ skupić całą uwagę 
Hitlera na cdcinku wewnętrznym i na 
reparacjach. 


Wszystko wskażuje na to, że Niemcy, 
nie zechcą nawet rozmawiać na temat 
płacenia reparacyj i że dla podkreślenia 
swej niewypłacalności oderwą markę od 
podstawy złotej. Jest to stara idea prze- 
mysłowców, która zezwala na dumping 
w zwiększonem znaczeniu i na obalenie 
ustawodawstwa robotniczego przez zde- 
waluowanie prawne zasobów instytucyj 
ubezpieczeniowych, 

Polska musi w chwili obecnej natę- 
Wrzód 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


zwanego systemu prezydjalnego, cechu- 
jącego ustrój republikański Niemiec, 
a przypominającego w dużej mierze u- 
prawnienia monarchistyczne. 

Briining urzędował równo dwa łata i 
dwa miesiące, a więc pod względem 
czasu najdłużej ze wszystkich powojen- 
nych gabinetów republikańskich Nie- 
miec. Jego ostre zarządzenia charakte- 
ryzowały przedewszystkiem oslawione 
dekrety. to jest rozporządzenia z mocą 
ustawy, wybitnie antyparlamentarny 
kurs, krępowanie swobód obywatelskich, 
i wolności prasy, zaostrzenie cenzury, 
prześladowanie wolności przekonań, a 
wreszcie pielęgnowanie wpływów poli. 
tycznych Reichwehry, 

Briining pada pod naciskiem tych 
ciemnych kół, które niejako sam wy- 
kształcił i wychował. Do historji przej- 
dzie Briining, jako ten, który torowal 
brutalnemu niemieckiemu faszyzmowi 
drogę do władzy. 

7 AR. 
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Upadek gabinetu Briininga w toku 
konferencji rozbrojeniowej i w przed- 
dzień Lozanny oznacza, że „Niemcy w 
dażeniu do realizacji „trzeciego Reichu* 
Hitlera nie krępują się żadnymi wzgle- 
dami polityki zagranicznej, Na tle tej 
dyskusji specjalnie żałośnie maluje się 
przyszły rząd Herriota. Naród francuski 
popelnił olbrzymi błąd, oddając swe glo- 


sy na zwolenników porozumienia z|żyć maksimum woli i uwagi. 


Niemcami w chwili, gdy dochodzi do | gdański może zostać przecięty nie na- 


szym lancetem tylko mieczem Hitlera!!! 
ro. 
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władzy skrajny nacjonalizm pod ha- 
słem wojny rewanżowej. 


SĘ Em 
ക്‌ 


o ustąpieniu Briininga. 


Pozwoli ono tylko na zmianę metod. 
Idee kanclerza Briininga były identycz- 
ne z ideami prezydenta Hindenburga i 
są one również ideami Hitlera. Brü- 
ning był to apostoł pokoju w rodzaju 
bismarkowskiego Stresemanna. 

„Le Temps“ pisze o sytuacji w Niem- 
czech, że dymisja Briininga stała się 
nieodzowną koniecznością od chwili 
wielkiego zwycięstwa hitlerowców w 
Prusach. Taktyka konclerza Briininga 
polegająca na prowadzeniu polityki 
wewnętrznej przy pomocy konserwaty- 
stów, a polityki zagranicznej przy po- 
mocy socjaldemokratów nie mogła się 
dłużej utrzymać. Dziennik konstatuje, . 
że obecnie w Niemczech kończy się o- 
kres polityki orjentacji na lewo. 


Londyn. (PAT.) Wiadomość o ustą- 
pieniu Brúninga wywołała w Londynie 
przygnębiające wrażenie. Gazety wie- 
czorne nie komentują wprawdzie jeszcze 
tego faktu, lecz wszystko stwierdza, że 
rezygnacja Briininga jest dla Europy 
wielką niespodziankę, zwłaszcza, że na- 
stąpiła w przeddzień konferencji lozań- 
skiej. 

„Evening Standart“ pisze, że o ile o- 
twarcie konferencji lozanskiej zmaj- 
dzie Hitlera u steru Niemiec, to zada- 
niem konferencji będzie raczej „szlife- 
wanie kłów smoka“, niż stworzenie do- 
brobytu międzynarodowego. 

Paryż. (PAT.) Zdaniem „Journal des 
Debats“, obalenie kanclerza Brüninga 
nie zmieni nic w programie Niemiec. 


Berlin, 31. 5. Misterna gra intryganc- 
ka uknuta przeciwko rządowi Briininga 
uwieńczoną została pełnem powodze- 
niem. 

Po wczorajszej rozmowie z Hinden- 
burgiem kanclerz dr. Briining i jego ca- 
ły gabinet podał się do dymisji, oczeku- 
jąc polecenia dalszego sprawowania rzą- 
dów, aż do czasu utworzenia nowego 
gabinetu. 

Rozpatrując przyczyny, które spowo- 
dowały upadek rządu Briininga, docho- 
dzi się do wniosku, że 
bezpośrednim powodem nagłej dymisji 

był spisek zorganizowany wspólnie 
przez generalicję z obszarnikami wscho- 
dnio-pruskimi, przy wydatnej pomocy 
sekretarza stanu w kancelarji pre- 
zydenta Rzeszy dr. Meissnera. 


W czasie świątecznego urlopu prezy- 
denta Rzeszy w Neudeck w Prusach 
Wschodnich odwiedziło go tam szereg 
przedstawicieli ziemiaństwa wschodnio- 
pruskiego, zaklinając Hindenburga, aże- 
hy pofolgował fali nacjonalistycznej -i 
wyrzekł się Brüninga, W szczególności 
obszarnicy wschodnio-pruscy niezwykle 
ostro skrytykowali najnowszy projekt 
dekretu dotyczący osadnictwa, który 
przewidywał przymusowy wykup zban- 
krutowanych gospodarstw rolnych. 

Wschodnio-pruscy właściciele ziem- 
scy pragnący w dalszym ciągu korzystać 
z rozmaitych przywilei „pomocy dla 
wschodu“ (Osthilfe) sprzeciwiali sie 
najkategoryczniej temu projektowi i po- 
trafili przekonać Hindenburga swoimi 
argumentami, że nietylko politycznie są 
wałem ochronnym przeciwko zalewowi 
polskiemu, lecz względy polityki wyży- 
wienia narodowego i samowystarczalno- 
ści aprowizacyjnej na wypadek wojny 
wymagają utrzymania ich bankrutują- 
cych majątków ziemskich. 

Dodawszy do tego akcję gen. Schlei- 
chera, który nie mógł zapomnieć kanc- 
lerzowi Briiningowi rozwiązania oddzia- 
łów szturmowych narodowych socjali- 
stów, : 

Hindenburg nie bacząc na olbrzymie 
usługi, jakie mu oddał kanclerz Brii- 
ning, przyczyniając się w dużej mierze 
do jego ponownego wyboru na prezy- 
denta Rzeszy, wymógł na kanclerzu 
poddanie sie do dymisji, oSwiadezajac 
mu, że nie ma doń dalszego zaufania. 


Nie pozbawioną ironji jest okolicz- 
ność, że upadek Briininga nie nastąpił 
bynajmniej w wyniku wyrażonej mu 
przez parłament nieufności, Wręcz prze- 
ciwnie przed zaledwie trzema tygodnia- 
mi dr. Brüning otrzymał 30 głosów 
większości, Pada on obecnie ofiarą tak 
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ustannem judzeniem jednego odtamu 
społeczeństwa przeciw drugiemu. Na 
tej grze brzydkiej i nierozumnej wygry- 
wa nasz największy wróg i czyhający na 
zgubę naszą: Niemiec i komunizm. 
Trzeba nareszcie sobie powiedzieć ja- 
sno i wyraźnie, że niestety grunt do ta- 
kiego końca sami przygotowujemy. 
Jest to smutne, ale prawdziwe. Lecz 
jeszcze czas zejść z tej drogi i poprowa- 
dzić społeczeństwo do Polski narodowej 


wewnętrzna wyda owoce zdrowe dla do- 
bra ogółu i szerokich mas. 

Drugiem następstwem zgody będzie 
powrót zaufania zagranicy do nas, bez 
którego nie ujedziemy ani politycznie 
ani finansowo. Musimy bowiem sobie 
zdać jasno sprawę z tego, czego chce- 
my. Dwa wyjścia sa tylko możliwe: 
albo Polska narodowa albo jej wcale nie 
będzie. Do upadku doprowadzimy Pol- 
skę włąśnie wasnia wewnętrzną, bez- 


ko zupełnie prosto i lojalnie skupić 
pracowników takich, którzy przy wie- 
dzy fachowej i pewnym objektywizmie 
cieszą się zaufaniem w szerokich ma- 
sach społeczeństwa naszego! Tacy lu- 
dzie się znajdą i chętnie rękę przyłożą 
do pracy nad odprężeniem i uspokoje- 
niem narodu, a przez to przygotują 
grunt do wspólnej pracy, przedewszy- 
stkiem na niwie gospodarczej. 
Natenczas rozumna i lojalna polityka 


Zgoda 


czy dalsza niezgoda? 


W N-rze 98 z dnia 28 kwietnia b. r. 
przedrukowalismy za poznańskim ,No 
wym Kurjerem‘“ artykuł p. t. „Jedyna 
droga“, zalecający szukanie porozumie- 
nia narodowego celem wydobycia pań- 
stwowego naszego woza z trzęsawiska. 
Właśnie przynosi „Nowy Kurjer“ świe- 
ży artykuł na ten temat, będący na- 
wiązaniem do artykułu pierwszego. 

Konsekwentnie przedrukowujemy i 
ten artykuł, ceniąc każdy głos, pada- 
jący na publieystycznej arenie za na- 
rodową zgodą, która musiałaby być 
jednak zabezpieczoną, gdy spełni swoje 
zadanie — przed powrotem do wyłącz- 
nej władzy ludzi, którzy dzisiejszą rui- 
nę kraju głównie zawinili, przedewszy- 
stkiem zaś systemu rządzenia, który 
wykopał przepaść między spoleczen- 
stwem polskiem i tak 2൦ się przysłu- 
żył imieniu i interesowi polskiemu na 
zagranicznem forum. 
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W nr. 95 „Nowebo Kurjera“ p. J. T. 
wypowiedział zdanie, że „potrzeba zbio- 
rowego wysiłku dla ratowania Polski", 
i zaprosił obywatelstwo do dalszej dy- 
skusji. Nasamprzód trzeba sobie wyraź- 
nie powiedzieć, od kogo ma wyjść ini- 
cjatywa dla pogodzenia się w imię do- 
bra całej Polski. Każdy obywatel, ma- 
jący nietylko interes własny lub par- 
tyiny na uwadze, powinien pamiętać, 
że interes państwa należy stawiać po- 
nad wszelkie interesy jednostki lub pe- 
zrzeszeń czy to politycznych 
Ispodarczych. Z tego zdać sobie 
sprawę tak partje prorządowe 
١1 kluby opozycyjne. Kłótnia 
0 nie doprowadzi, bo ani jedna 
| strona nie ma za sobą całego 

wa. Wszyscy widzimy, że 
darczy w Polsce ogarnął 
arstwy społeczeństwa. A 
całą winę wyłącznie na 
Monsensem, bo przecież kry- 
OWy przeżywa nietylko Pol- 
et kraje o siłnej walucie 
Francja, Anglja i Amery- 
ida — a lepiej ją wypowie- 
i szczerze i z drugiej 
fzyznać — że obecny rząd 
które trzeba koniecznic 
le właśnie dlatego pro- 
y powinna wyjść z po- 
ych kół politycznych i 
egający rozwydrzeniu, 
że nam w Polsce po- 

szybkiego porozu- 
ecież o najżywotniej- 
o spokój wewnętrz- 
znaczenie naszego 
anicy. To też świe- 
rządu gospodarcze- 
itrywania, że kry- 
| być zwalczany 
nia społeczeństwa 
wewnętrznych. 
iglja utworzyła 
zny dzięki wy- 
ej, która naka- 
h chwilach za- 
i trzymać się 
interes kraju 
statnio Jugo- 
zawarła po- 
bra całego 


przez 00 
drogą 
Widzieli 
wspólny 
sokiej k 
zuje Angl 
przestać 
starej zasąd 
nad interesó 
slawja zrefle 
kój międzypi 
państwa. 

Z niezgodé 


zzwłocznie 


skończyć. 112 Polsce do 
wspólnej pracy am kraju 
przyciągnąć na z cha- 


rakterem, czyste 
mieniem i z pe 
Rzeczypospolitej 
obozie polityczni 
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Chroniczne cierpienia stawów. Zapo» 
biegajcie tymże przez zawczsau podjętą 
kurację mułową w Piszczanach. Infor. 
macje: Biuro Piszczany dla Polski? 
Cieszyn, Śrutarska 18, telefon nr. 240. 


Stolica Serbii 
niepokojona bombami. 


Białogród, 30. 5. (PAT.) W sąsiedztwie 
gmachu poselstwa duńskiego znalezio- 
no ubiegłej nocy maszynę piekielną, zaś 
w pobliżu jednej z drukarn eksplodowa- 
ła bomba, wyrządzając znaczne szkody 
materjalne. Znaleziono również bombę 
koło budynku szkolnego, która jednak 
nie wybuchła. Bomby te zostały pod- 
dane badaniom, przyczem stwierdzono, 
że mechanizm ten był taki sam, jaki 
w bombach, które oksplodowały w nie 
dawnym czasie w okolicy dworca głów» 
nego. Koła urzędowe przypuszczają, 
że wszystkie zamachy bombowe pocho- 
dzą z tego samego źródła. 


Ostatni czas! 


O ukrócenie potentatów i rekinów gos» 
spodarczych. Zdjąć rękawiczki 


Warszawa, 31. 5. (Tel. wł.) Rada mis 
nistrów rozpatrzy w najbliższych dniach 
projekt prezydenta Rzplitej, dotyczący, 
ograniczenia wysokości wynagrodzeń 
członków zarządu rad nadzorczych w. 
przemyśle i handlu. Projekt ma mieć 
na celu dostosowanie dotychczasowych 
nadmiernych wynagrodzeń dygnitarzy 
przemysłowych do obecnych warunków, 
w państwie, do zdolności zarobkowej, 
przedsiębiorstw, do poziomu płac urzęd- 
ników i robotników pracujących w tych 
przedsiębiorstwach. U 

Prasa warszawska donosząc 0 tem; 
zwraca uwagę na to, że pensje dyrek- 
torskie są zazwyczaj „bardzo nieuchwyt- 
ne i poukrywane w tak zwanych kosz- 
tach handlowych. Aby więc obniżyć 
pensje dyrektorskie, trzeba dotrzeć do 
prawdziwej ich wysokości, choćby to 
miała być operacja dla baronów prze- 
mysłowych dość bolesna, bo tylko wtedy 
można liczyć na zamierzony a znaczny 
efekt finansowy. i 


Dwa głosy niemieckie; 
o nowej roli gen. Sikorsk 


mi zj 
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Dwa pisma niemieckie, 
„Kölnische Volkszeitung“ i 
Börsen-Courier“ zrobiły prasow 
dookoła osoby gen. Sikorskieg 
dząc, że powrót jego z Paryż 
do Warszawy nie jest bez Ke 
on pogodzić Belweder z 6 
mokracją, co byłoby 
przez pewne koła francu 
du na nieprzejednaną posta 
endecji wobec Niemiec. -< 

Prasa 6270160158 575 
cjom, przeciw którym nas 
i to naturalne zupełn 
że skrajny i lewicowy $4 


w mocne polityczne pię 
chyba chętniej zgodę: 
ską partją socjalisty 


j W erze. 


3 o godz, 
In. w Pol- 
ka opuseil 
ym Zegna- 
a przedsta” 


Warszawa, 
15.50 ambasadg 
sce p. Willys W 
Warszawę. Na 
1 6 


wiciele korpu jcjuszem a- 
postolskim m im na czele, 
wicemin. Be ypl. w MSZ. 
Romer, ra z kancelarji 
cyw. p. Pre ej, pułk, Gło- 
gowski s k. p. Prezy- 
denta, oraz ch urzędników 
MSZ., 86 Sy, organizacyj $ 


r osób z kół to 
ed odjazdem pa- 
ymała wielki bu- 


społeczny! 
warzys 

ni ambe 
kiet ró 
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porósłszy wskutek ost 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


nadeszła chwilą zbyt poważna I roz-|cj, którzy chcą widzieć Polskę narodo- 


wą, silną na zewnątrz a dobrze zagospo- 
darowaną na wewnątrz, podać sobie rę- 
kę do zgody! 

Chwila dla państwa polskiego jest 
poważna, każdy przeciętny obywatel 
zdaje sobie z tego sprawę, nie wolno 
nam patrjotom czekać i ufać, że „jakoś 
to będzie“, ale — bez zwłoki uzgodnić 
dążenia, wzajemnie ustąpić gdzie nale- 
ży, stanąć do wspólnej pracy nad za- 
grożoną Ojczyzną! 

Zarazem trzeba nam uważać, aby do 
tej prawdziwej, serdecznej i sumiennej 
pracy nie pchali się ludzie „z przeszło- 
ścią”, intryganci i denuncjanci, łobuzy, 
polityczni i pasorzyci na ciełe państwo- 
wem, lecz ludzie poważni, znani, zasłu- 
żeni około dobra kraju, prawdziwi żoł- 
nierze i szermierze dobra Rzeczypospo- 


Stab. 


czej obawą zbliżającej sie inflacji, w 
następstwie czego walory notowane na 
giełdzie były wyżej oceniane jako for- 
ma zabezpieczenia się przed oczekiwa- 
nym spadkiem ich nominalnej wartości. 
Reasumując, można jednem słowem 
określić, że eksperyment Hindenburga 
równa się skokowi w przepaść. AR. 
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strzygająca do zakończenia sporów i 
kłótni. Taka gra nie doprowadzi do na- 
prawy stosunków gospodarczych, prze- 
ciwnie, doprowadzi Polskę do pustych 
kas państwowych i pustych kieszeni o- 
bywatelstwa, a wkońcu do bankructwa 
kraju. Któż chciałby wziąć odpowie- 
dzialność za taki smutny koniec? Chy- 
ba nie znajdzie się taki Polak, któryby 
tego chciał doczekać lub się z takiego 
końca cieszyć! 

Oczywiście, że jeśli ma dojść do zgo- 
dy i wspólnej pracy, natenczas ustęp- 
stwa muszą być obustronne, tak pod 
względem politycznym ‘jak gospodar- 
czym. W ciężkich chwilach kraju nie 
podobna, aby jeden obóz partyjny sam 
dzierżył władzę i nie dopuszczał innych 
do współpracy. 


Dlatego powinni wszyscy patrjoci tj. | litej Polskiej! 


OCH zera WO! 


von Gayl i hr. Westarp wyciągają ręce po fotel kanclerski. 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


rencją lozańską, jacy będą delegaci, ja- 
ki Niemcy przedstawiają program i czy 


| 
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i silnej. Przyznaję, że mogą być różne 
drogi do celu. Ale to jest niezaprzeczal- 
ne, że obecny rozbrat pomiędzy nami 
nie jest drogą właściwą. Każdy obóz 
polityczny uważa siebie za lepszy od 
drugiego. Fałszywe to pojmowanie 
Sprawy, bo nigdy w życiu narodów 
skrajności nie doprowadziły do celu. 
Ałe umiarkowanie i zgóda zawsze da- 
ły debre rezultaty. Nie odmawiam ni- 
komu dobrych chęci i dobrej woli, ale 
obecne zacietrzewienie polityczne nie 
moze dać Polsce dobrych rządów i ra- 
cjonalnej gospodarki, łecz prowadzi do 
xozprzezenia na każdem polu życia 
społecznego. Nadal więc prowadzić spo- 
xy i waśnie partyjne az do ponownego 
upadku? Czy ta nasza stara choroba 
ma dalej zatruwać organizm państwa 
polskiego? 


Nie pora wytaczać skargi i żale, ale 


Berlin, 31. 5. Wiadomość o dymisji 


. gabinetu Brüninga rozeszła się po Ber- 


iinie lotem błyskawicy, wywołując naj- | wogóle projektowana konferencja sie 


odbędzie. 

Wczorajsza haussa na giełdzie nie 
jest bynajmniej objawem sympatji sfer 
gospodarczych dla rządu prawicowego, 
lecz jak mnie informują, oznaką a ra- 


Cyniczne pamiętniki Stresemanna 


Niemcy zażądają swobody zbrojeń i rewizji granic na wschodzie. 


wskazuje na wynurzenia Stresemanna, 
że nigdy Niemcy nie popelnia fatalniej- 
szej omyłki, jak w r. 1914 i nie ogłoszą 
formalnej deklaracji wojny, która posta- 
wilaby ich w ujemnej sytuacji. 

+ Pismo stwierdza, że przyszły premjer 
Francji Herriot jest poważnie zaalarmo- 
wany sytuacją, przedstawianą mu w 0- 
statnich depeszach i raportach dyplo- 
matów francuskich zagranicą. Raporty 
te, jak się dowiaduje dziennik, wskazu- 
ja z pewnością na to, że rząd Rzeszy 
Niemieckiej pod naciskiem swych Sze- 
fow wojskowych niedługo domagać sie 
będzie nie tylko swobody zbrojeń, ale 


Londyn, (PAT) „Daily Mail“, oglasza- 
jąc prywatną korespondencję i notatki 
Stresemanna, wydane obecnie w pierw- 
szych dwóch tomach, stwierdza, że 
przyczyniły się one do ostrzeżenia Fran- 
cji przed Niemcami. | 

„Daily Mail* cytuje szereg przykła- 
dów, jak wynurzenia Stresemanna w 
sprawie granicy nad Renem, w których 
Stresemann podkreśla, że Niemcy ni- 
gdy nie wyrzekły się swoich ,,moral- 
nych“ praw. Niemcy nie mogą obecnie 
prowadzić wojny z Francją. 

Następny przykład, który 
„Daily Mail“ dotyczy granicy 


cytuje 
polskiej 


i prawa Francji do interwencji. o ileby | również natychmiastowej rewizji obec- 


nych granic na wschodzie. 


Niemcy były napastnikiem. Dziennik 


A 


Zwłoki ambasadora tureckiego 


w drodze do ojczgzmy. 
Ostaímie honor. 


Warszawa, 30. 5. (PAT.) Dziś o godz.yskowe garnizonu warszawskiego utwo- 


rzyły szpaler, oddając zwłokom honory 
wojskowe. Po wniesieniu trumny do 
salonów recepcyjnych nastąpiło skla- 
danie kondolencyj na ręce charge d'af- 
faires tureckiego. Wagon ze zwłokami 
przyczepiono do pociągu, odchodzącego 


Trumna ze zwłokami spo-|o godz. 15,20 przez Rumunję i Bułgarję 


do Turcji. 


Ostatni dzień സജ, 


w Polsce. | 
Na Zamku. - Dobrze zasłużony order. - $erdeczne poi 


Warszawa, 31. 5. (PAT) Dziś w Zam- 
ku o godz. 13 p. Prezydent Rzplitej przy- 
jął w swoim gabinecie na pożegnalnej 
audjencji p. Willysa, podczas której w 
uznaniu wielkich zasług, położonych 
przez ambasadora przy zacieśnianiu tra- 
dycyjnych węzłów przyjaźni, istnieją- 
cych między Polską i Stanami Zjedn. 
udekorowal go wielką wstęgą orderu 


10 rano odbyła się z gmachu ambasady 
tureckiej eksportacja zwłok J.-E. Dże- 
wad beja, ambasadora tureckiego. Kon- 
dukt pogrzebowy otwierał 21 p. piecho- 
ty. Na trumnie złożone były wieńce 
od p. Prezydenta Rzplitej i marsz. Pił- 
sudskiego. 
wita była w sztandar turecki. Za trum- 
na postępowali członkowie ambasady 
tureckiej, premjer Prystor, jako przed- 
stawiciel p. Prezydenta Rzplitej, następ- 
nie korpus dypl. z nuncjuszem apostol- 
skim msgr. Marmaggim, rząd in cor- 
pore (w pełnym składzie), przedstawi- 
ciele władz wojsk. i delegacje oficerów 
garnizonu warszawskiego, przedstawi- 
ciele władz cywilnych i miejskich, przy- 
jaciele zmarłego itp. Na ulicach, któ- 


remi przeciągał kondukt, oddziały دلوي‎ 


| Wiedeń go nie uratował. 


Katowice. (PAT) Przed kilku tygo- 
dniami kupiec August Keller po doko- 


naniu szeregu oszustw i fałszerstw weks- | Polonia Restituta. Po audjencji p. Pre- 


zydent podejmował p. Willysa śniada- 
niem, na którem obecni byli m. in. pre- 
zes Rady Ministrów Prystor, min. spraw 
zagr. Zaleski, członkowie ambasady a- 
merykańskiej, wyżsi urzędnicy MSZ, 
oraz członkowie domu cyw. i wojsk. 
p. Prezydenta Rzplitej. 7 


lowych na kilkaset tysięcy złotych na 
szkodę tutejszych firm zbiegł zagranicę. 
Policja wszczęła enrgiczny pościg, roz- 
syłając za zbiegiem listy gończe, które 
obecnie doprowadziły do aresztowania 
Kellera w Wiedniu. Aresztowany przy- 
znał się do zarzucanych mu oszustw, 
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rozmaitsze komentarze. Cala uwaga 
ster politycznych i stronnictwa zwróco- 
na jest w stronę Hindenburga, który 
również swoją osobistą interwencją wy- 
wołania przesilenia przejął konstytucyj- 
ną odpowiedzialność za dalszy rozwój 
wypadków. 

Wśród kandydatów na następców wy- 
mieniany jest w pierwszym rzędzie 
baron von Gayl, przedstawiciel Prus 
Wschodnich w radzie rzeszy i w radzie 


` państwa. Baron von Gayl był w swoim 


czasie komisarzem plebiscytowym na 
Warmji i Mazurach i jest zdecydowa- 


` nym wrogiem Polaków i polskości. Ob- 


jęcie przezeń stanowiska kanclerza by- 
łoby jednoznaczne z utworzeniem gabi- 
netu rewanżu (odwetowego), albowiem 
Gayl przy. każdej sposobności manife- 
Siuje wyraźnie swoje odwetowe -ten- 
dencje, 1 1 

Niedawno na zjeździe związku niem- 
czyzny zagranicą w Elblągu oświadczył 
publicznie, że nie spocznie, póki ode- 
rwane od macierzy niemieckiej obszary 
wschodnie nie powrócą na łono niemiec- 
kiej ojczyzny. 

Obok niego jeszcze drugim kandyda- 
tem jest hr. Westarp, którego poglądy 
polityczne w stosunku do Polski pokry- 
wają się prawie zupełnie stanowiskiem 
barona von Gayla. 

Prezydent Hindenburg odbył w dniu 
wczorajszym konferencję z przywódca- 
mi stronnictw, o ile przyjęcie kierow- 
nictwa frakcji parlamentarnej socjalde- 
mokracji było zupełnie formalne, o tyle 
rozmowy jego z nacjonalistycznymi po- 


,litykami wykazywały dążenie do utwo- 


rzenia większości parlamentarnej w o- 
hecnym reichstagu. Hindenburg wie- 
czorem przyjął Hitlera, który imieniem 
narodowych socjalistów odrazu pokrzy- 
żował plany prezydenta rzeszy, utwo- 
rzenia gabinetu parlamentarnego z po- 
mocą lub tolerancją narodowych socja- 
Jistów. Hitler domaga się bowiem na- 
tychmiastowego rozwiązania parlamen- 
tu i rozpisania nowych wyborów, albo- 
wiem oczekuje zdobycie większości ab- 


3 solutnej. 


_ Sytuacja jest o tyle zagmatwana, że 
również i centrum wobec takiego po- 
traktowania Briininga nie ukazuje naj- 
mniejszej chęci wzięcia udziału w rza- 
dzie prawicowym, conajwyżej byłoby 
gotowe do przyjaznej neutralności wo: 
bec gabinetu prawicowego. 

Ten rozwój wypadków pozostaje rów- 
"nież w bezpośredniej styczności z możli- 
wościami koalicyjnemi w Prusach. O 
ile dotąd centrum okazało gotowość wy- 
tworzenia wspólnej płaszczyzny rządze- 
nia w Prusach, razem z narodowymi 
socjalistami, to obecnie po ustąpieniu 
dr. Briininga zdają sobie sprawę, że wo- 
bec tego kursu w rzeszy odgrywałoby 
podrzędną role. Centrum poniechalo 
wszelkich pertraktacyj i oczekuje prze- 
silenia gabinetowego w rzeszy. 

Następstw  zewnętrzno-politycznych 
tej nagłej zmiany orjentacji rządowej w 
tej chwili nie można jeszcze ustalić. 
Wszystko pozostaje pod znakiem zapy- 
tania. Niewiadomo, co będzie z konie- 


/ 
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W dawnem Księstwie Lowickiem, wlasnos 

ści arcybiskupów gnieźnieńskich, zachowa 

ły się do dziś dnia barwne stroje ludowe. 

Wełniane pasiaki—samodziały dają wspas 

niałe pole do popisu zdolnościom kolorya 
stycznym Księżaków. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 1 czerwca 1932 r. 


Mężczyźni trzymali się nieco na uboczu 
— jak wogóle i w kościele zajmują oso- 
bne miejsca. Nieco zamieszania wpro- 
wadzili do nabożeństwa właśnie War- 
szawianie i Łodzianie, nie znający tej 
tradycji ludowej. Psuli ‘oni zresztą na- 
strój również w ten sposób, że całemi 
chmarami uwijali się pomiędzy rozmo- 
dłonym tłumem i robili swoje zdjęcia 
fotograficzne. 

Księżacy jednak nic na to nie mówili 
— wszak są do tego przyzwyczajeni, że 
się ich traktuje jako coś osobliwego. 

Porządek utrzymywał 10-ty pułk pie- 
choty, który pozatem wysłał na procesję 
kompanję honorową ze swoim sztanda- 
rem. Procesję zdobiło mnóstwo cho- 
rągwi i dużych rozmiarów obrazów, 
noszonych przeważnie przez młode 
dziewczyny Charakterystycznym wy- 
dał mi sie przenośny bęben kawaleryj- 
ski, w który walił kościelny przez cały 
czas trwania pochodu. Wspaniale przed- 
stawiały się także miejscowe organiza- 
cje z dzielnymi sokołami na czele. 

Niestety — jak już zaznaczyłem — 
deszcz położył wszystkiemu kres przed 
zakończeniem uroczystości — lud skrył 
się do świątyń i tam wznosił modły w 
dalszym ciagu. Goście zamiejscowi zaś 
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muzeum, które wprawdzie posiada bar- 
piękne zbiory — jednakże jakoś mało z 
zakresu sztuki i przemysłu regjonalne- 
go. A właśnie takie eksponaty budziły 
by przecie największe zainteresowanie! 
I. Wan. 


.. 
nn A dr 
.. 


Kościuszko na Wawelu 
otrzymał nowy postument. 


Nadeszły z Warszawy na Wawel od- 
lane w bronzie części postumentu pod 
pomnik Kościuszki. Pomnik ten w ro- 
ku 1923 ustawiony był na prowizorycz- 
nym postumencie drewnianym, który 
z biegiem czasu uległ zniszczeniu i mu- 
siał być usunięty. Obecnie postument 
wykonany został z bronzu i odlany jest 
z dział austrjackich, które znajdowały 
sie na Wawelu. Bronzowy postument 
pokryty zieloną patyną ma na froncie 
jedynie napis złożony z liter złoconych 
„Kościuszko. Obecnie przystąpiono do 
wykonania betonowej podstawy pod po- 
stument, która będzie musiała być głę- 
boko oparta o fundament Barbakanu 
Władysława IV na którym stoi pomnik, 
również i sama postać Kościuszki na 
koniu, prowizorycznie zmontowana że- 
laznemi nitami, które zardzewiały, o- 
becnie zostanie zmontowana na nowo 
złotemi nitami. 

Uroczyste odsłonięcie pomnika nastą- 
pi na jesieni br. 


— Trzeba będzie ostrożnie przenosić się z pnia 
na pień. 

Jim wyskoczył 
ma czynić. 

- Ja tak nie potrafię 一 kaprysiła jeszcze Daisy 
— wolę przenocować w murpunky. : 

— To niemożliwe! — zaprotestował gorąco Jim 
— w nocy śród trzcin mogą nas odnaleźć krokodyle. 

— Więc co? — grymasiła dalej — wpijając się 
w niego filuternym wzrokiem. 

Jim stał bezradny. * 

— Widzisz, Jim podpowiedziała mu Daisy — 
słaby z ciebie gentleman, a chciałbyś.. E! No, cze- 
mu stoisz tak bezradnie? Przeniesiesz mnie? Prze- 
cież tyle chyba potrafisz? 

Bez dalszego namysłu murzyn pochylił się i po- 
chwycił igrającą kobietę pod kolana. A w nachyle- 
niu tem czuł jak krew, uciekając z serca i całego cia- 
ła, chlusnęła mu do głowy. 

— Uważaj teraz, Jim, bo gdybyśmy razem upa- 
dli, nie wiem czy zdołalibyśmy się kiedyś wygrzebać 
z tego czarnego bagna. A przecież jesteś moim opie- 
kunem... 

— O, no! — zapewniał murzyn, szerokim, rado- 
snym śmiechem, rozchylając wargi i przyjmując 
ostrzeżenie Daisy w naiwności swej i chwilowem 
uniesieniu — dosłownie. 


Z trudnością przedarli się ponad bagnistą po- 
wierzchnią i dotarli do stałego lądu, gdzie każde 
z osobna łatwiej już w gąszczu mogło posuwać się 
naprzód. 


Jakoż po kwadransie drogi wyszli na niewielką 
polanę, otoczoną silniej rozrosnietym lasem bambu- 
sowym i pod olbrzymim platanem rozłożyli się obo- 
zem. Jim naciął suchych gałęzi i rozpalił ognisko, 
na którem Daisy trochę znów zniechęcona miała 
przygotować skromną wieczerzę z konserw, podczas 
kiedy jej towarzysz zabrał się do ustawiania namio- 
tu z gięstkich pni bambusowych, pracując przy tej 
okazji jak prawdziwy niewolnik dla swej władczyni. 


i zademonstrował Daisy, jak to 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


tłumem. į udali się przeważnie do miejscowego 


Z tresury politycznej. 
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| (Od naszego korespondenta warszawskiego). 
\ (mieszkańcy „ksiestwa“) holduja zwy- 
| czajowi znanemu zresztą i w innych o- 
kolicach Polski, że dom, w którym się 
znajdują córki na wydaniu, omalowuje 
się od strony drogi jasną farbą. 
Łowiczanie znani są ze swoich zdol- 
ności zdobniczych, a przedewszystkiem 
kolorystycznych. Ich samodziały weł- 
niane utrzymane są w nader żywych 
kolorach (charakterystyczny jest poma- 
rańczowy), a powszechnie przyjętym 
wzorem, to pasy różnej szerokości. 
Trzeba to widzieć na własne oczy, 
aby móc ocenić, jakie piękno przedsta- 
wiaja te tysiączne odmiany pasiakéw, 
z których sporządzone są bubiaste (pra- 
| wie jak krynoliny) spódnice kobiet, po- 
| kryte z przodu fartuszkiem z materjału 
| o odmiennym wzorze. 
gu Specjalnie dużo dziewcząt z okolicy 
i) skupia się w Łowiczu w dzień Bożego 
|| Ciała. I w tym roku świątynie nie mo- 
"PR gły pomieścić wiernych, w czasie pro- 
bl cesji zaś rozległy rynek miasta był 
中 KOLEGJATA W ŁOWICZU, strzelnie zapełniony pstrym 
a dokąd zdazaja w dzień Bożego Ciała nie- 
zliczone tłumy barwnie odzianych Księża- 
ul köw. 
tij 3 
yo Warszawa, w maju. 
۷ Ubiegły czwartek pozostanie mi dłu- EE 
1 go w pamięci — wszak w dniu tym po- 
1 jechałem do Łowicza na procesję Boże- 
h go Ciała, aby podziwiać na niej wspa- 
niałe stroje ludowe Księżaków. Wpraw- 
1 dzie deszcz, który zaczął padać, gdy 
| celebrant znajdowat sie przy 3-cim olta- 
| rzu, wiele popsuł — niemniej wrażenie 
2 było nadzwyczajne i niewątpliwie nie- 
1 zatarte. Zresztą nie ja jeden zrobiłem 
| 82-kilometrowa podróż z Warszawy, 


Weźmie czy nie weźmie? 


— Ależ co znowu! — żywo zaprotestowała Dai- 
sy. — Jedźmy dalej, Jim. 

Słowa młodej dziewczyny drgaly nerwowym 
lękiem, niby ptak rozbawiony, chwycony nagle 
w szpony drapieżnika. 

— Chociażbyśmy dojechali do rozwidlenia rze- 
ki, nie myślę, żeby w ciemności można było odszu- 
kać świątynię — odparł Jim, patrząc ponuro. — Zre- 
sztą czyż nie wszystko jedno gdzie przenocować? 

Twarz Daisy to bladła, to nabierała żywych ru- 
mieńców, a ręce jej niecierpliwie szarpały chu- 
steczkę. 

— Nie, Jim, to nie wszystko jedno. Musimy jak- 
najprędzej dotrzeć do świątyni, nie chcę i nie będę 
nocować pod gołem niebiem... 


Murzyn rozumiał te obawy jej i tłumaczył spo- 
kojnie: 

— A ja myślę, miss, że tu moglibyśmy się za- 
trzymać najdłużej i ukryć bezpiecznie. Nikt nas tu 
nie znajdzie. Ja zaś tymczasem zawiadomię sir 
Alcooka. 

— Ach, Jim, wiosłuj lepiej! Co ty wogóle mo- 
Żesz wiedzieć! — rzuciła niecierpliwie miss Daisy, 
zdobywając się na ryzykowną w danym wypadku 
stanowczość. 

— Ja jednak uważam, że takie poszukiwanie 
w nocy jest mocno niebezpieczne — z nieznanym 
u niego dotąd oporem oponował Jim. — Nie mamy 
co zwłóczyć. Miss musi sterować do brzegu. Zano- 
cujemy tu. 1 

Powiedział to w tak zimny i wiele dającym do 
myślenia tonie, że serce w niej na chwilę zamarło od 
myśli: czy nie za mocno go chłosnęła przed chwilą. 
Ustąpiła, ustąpiła może po raz pierwszy w życiu męż- 
czyźnie, nie zdając sobie sprawy jak się to stać 
mogło. 

Zblizali się więc ku brzegowi. Niebawem wje- 
chali w gęsty las trzcin i czółno oparło się nosem 
o nieprzebytą zaporę. 

— Dalej musimy przedostać się pieszo. 

一 Chyba jak małpy po drzewach? 


lecz wraz ze mną jechały koleja i samo- 
chodami całe tłumy Światłych Warsza- 
wian, a nawet wycieczki szkolne. Ze 
znajomych spotkałem m. in.: senatora 
Kulerskiego z Grudziądza. 

Łowicz był swego czasu stolicą ksie- 
stwa łowickiego i rezydencją myśliw- 
ską (stąd nazwa!), właścicieli tegoż ob- 
szaru: arcybiskupów  gnieźnieńskich. 
Dziś miasteczko liczy 16 tysięcy mie- 
Szkańców, w co się jednak niebardzo 
e wierzyć, gdy się jest na miejscu. 
6 poza rynkiem, wkoło którego gru- 
je się zresztą 4 czy 5 kościołów, nie- 
właściwie,większego domu, lecz są 
ð drewniane chaty, częściowo utrzy- 

żywych kolorach. 
tha bowiem wiedzieć, że Księżacy 


Slaw Jarosławski. 
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POWIEŚĆ EGZOTYCZNA. 


(Ciąg dalszy.) 
oś wiele stracił, o ile... nie kochałeś 
Europie. Bądź szczery, Jim, nie zdra- 
mikim. 
ła się kokieteryjnie i zlekka dotknęła 
a dłonią. 
fa podniosły się wolno, a rozszerzo- 
Varly do catej postaci miss Daisy, 
wilka do gardła smukłej gazeli. 
lle kochałem się nigdy. 
"westchnęła rozcarowana Daisy 一 
ka — zapewne wy ludzie pier- 
jeszcze tych dziwnie rozko- 
hiy europejskiej. 
kiedy kochała? 一 odważył się 
@kiem na dno łodzi, przyczaił 
I nasiakniety. 
arzy wyraz złekka obrażo- 
zamieniać w jakąś złośliwą 
m zatrutym w przymrużo- 


| odsur 


wotni_ 
sznye 
Jim za] 
` sie~bdle 
Miss D 
ny, któr 


dumę, az ZAS = nru 
nych oczadl 1ji syknął przez zaciśnięte 
usta. 


— Ja 
— Kcgo 
cały naprzódź 
głego ruchu. ° 
Daisy 6 
się naraz hałaś 
— No, ല്ലാ 
zauważył? 
Wiosło zatrze 
Urywanym oddec 
zdecydowanie: 
2 — Czas zatrzyt 
niem ciemności nie 


ytał Jim, pochylając się 
101810 się od tego na- 


lziwieniem i zaśmiała 


zyś jeszcze tego nie 


mej dłoni murzyna. 
2 po chwili twardo, 


leg. Przed nasta- 
świątyni Durgi. 


Wr. 123. 


a w żyrach wekslowych, które z tym żyrem 
dyskontował w Kom. Kasie Oszcz. w Gdyni, 
a to raz (31. 12. 28) na 700 zł, a 31. 12. 29 r. 
na 500 zł. 

(Musiał to być szczególnie silny senty- 
ment przedsiębiorcy do inżyniera, skors. 
każdego rosu o jednej porze dyskontował 
dla niego weksle grzecznościowe! Przyp. 
red. 

AP świadek, Franciszek Modrze- 
jewski, przedsiębiorca budowlany z Orlo- 
wa, był przedtem kierownikiem budowy 
dla dworca kolejowego z ramienia firmy 
„Tri“, a potem po wystąpieniu z firmy miał 
przedsiębiorstwo z Wymetalem, dawniej- 
szym urzędnikiem Dyr. Kol. i kolegą Mi- 
kulskiego i de Lormea, przez którego 
rygorystyczne przestrzeganie umowy 
i ścisłej kontroli nad robotami Mikulskie- 
go, koszta budowy gmachu B. G. K. mimo 
luksusowego wyposażenia i urządzeń no- 
woczesnych a bardzo kosztownych, wynio- 
sły tylko po niecałe 100 zł za 1 m* zabudo- 
wania, gdy tymczasem gmach pocztowy, 
nieporównanie skromniej wyposażony ze 
skromnem urządzeniem, kosztował, റ ile 
mu wiadomo za 1 m* zabudowania po 130, 
złotych. 
` Według jego oceny jako architekty, o- 
raz innych fachowców, koszta budowy 
gmachu pocztowego, nie powinny były prze- 
kroczyć zł 70 za 1 m* zabudowania. ١ 

Zeznawał jeszcze referent techniczny 
Ministerstwa Poczt i Telegr. inż. Szpakow- _ 
ski. Jest to również jeden z tych Swiad- 
ków, który brał... pożyczki, tym razem dla 
odmiany od swojego podwładnego inż. Gra- 
nowskiego, i był podobno spólnikiem in- 
teresów oskarżonego inż. Ruszczewskiego, 
którego sprawa toczy się przed sądem war- 
szawskim. 

Mimo dwugodzinnego prawie  przesłu- 
chania, zeznahia jego były takiego samego 
rodzaju, jak św. Świałkowskiego, Marskie- 


3) 


go i in. 
Dalszy ciąg rozprawy rozpoczęto prze- 
słuchaniem sw. Marjana Olszewskiego, 


radcy Okr. Kontroli Państwowej z Pozna. | 
nia, który przeprowadzał w r. 1925 i 1927 | 
kontrole budowy dworca. Zauważył on roz- 
maite usterki i niedokładności, a przede- 
wszystkiem stwierdził, że kierownictwo ro- 
bót płaciło znacznie większe kwoty, aniżeli | 
były w ofercie, oraz regulowano rachunki | 
jeszcze nie zatwierdzone, wreszcie, że udzie. | 
lano zaliczek bez zabezpieczenia. | 
Na pytanie prokuratora, jaką opinię 
mógłby dać o Kotlińskim, świadek wstrzy- j 
muje sie od wydania jakiejkolwiek opinii. | | 
Następni świadkowie Bron. Jankowski, 
budowniczy z Gdyni i inspektor pracy 60 
obw. p. Francisezk Szulc, badani byli w | 
związku z oskarżeniem inż. Bielawskiego, 
sądowego zarządcy masy konkursowej, czy 
konieczną: była sprzedaz réalnósci Grawék | 
i czy cena za sprzedaną przez inż. Bielaw- 
skiego lokomobile nie była za niską, Otóż 
bud. Jankowski „zeznaje, Ze zakupił on | 
mniej więcej w tym samym czasie od f-my _ 
„Tri“ lokomobilę angielskiego wyrobu, $ 
zupełnie dobrym stanie o mocy 18—20 K 
użytkowych, za cenę zł 1038, z czego wni 
skuje, że i za lokomobilę Mikulskiego wi 
szej ceny nie możnaby było osiągnąć 
insp. Szulc potwierdza, że w sprawię 
głości wypłat zarobków robotniczych A 
krotnie interwenjował u zarządcy 
konkursowej. 


Następnie przesłuchiwano dwóch É 
ków odwodowych obrony, niej. Jekę 
stra, którzy nietylko nie stwierdził 
czności, na które powołani zostą 
obronę na Swadköw, lecz przeci 
twierdzili twierdzenie oskarżenia 

Św. arch. Roman Müller, był | 
tem dworca kolejowego i jako 
polecenie od czasu do czasu 
wykonanie budowy. Przyżnaje 
późniejsze zmiany projektu, 
robiony był jcszcze wówczas, 
rzec projektowano w znacznić 
rozmiarach. Co do stopni, 
świadkowi, że miały być 
pytanie s. Kiedrowskiego, ję 
ca w cenie miedzy stopnia 
a dolomitowemi, świadek 9 
nie są znane ceny dolomity 
znał jednak na skutek 
znawcy Kubickiego, że sf 
nie nadają się do bud; 
publicznej, sądzi jedna 
biono Schody dolomite 
ten można było szyb 
granit, który miał na 
rozbioru soboru praw 


Za redakcję tego d 
Mieczysław Mistat, ൮ 
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malownicze umeblowanie dla apartamen- 
tów bezdomnej arystokracji nałogowo wsty- 
dzącej się pracować. 3 

Drugie takie, nie szczycące sie wpraw- 
dzie oficjalną nazwą „miejskiego śmietni- 
ska“, jak to reprezentacyjne, przy reprezen- 
tacyjnej również szosie gdyńsko-sopockiej, 
lecz niemniej bogate w zbiory nowożytnych 
antyków, jak flaszek z „czystej* w spoczyn- 
ku, kubełków wysłużonych, fragmentów 
krajowej ceramiki i t. p. znajduje się przy 
dwojga imion Aleji Piłsudskiego — Kasy- 
nowej. Złośliwi twierdzą, iż jest to rzeko- 
mo zawiązek gdyńskiego Muzeum miej- 
skiego, zaszczyconego tak wybitnem mia- 
nem. Nie 'będę sie spieral o nazwę tej 
ozdohy gdyńskiej, jabym go jednak nazwał, 
ze względu na najbliższe sąsiedztwo urzęd- 
niczych domów ZUPP'u alegorycznym po- 
mnikiem urzędniczej doli z czasów naj- 
mocniejszego człowieka w Polsce. Można- 
by tez dla wygody urządzić tam i cmenta- 
rzysko dla tych urzędników, którzy przy 
dalszem kontynuowaniu obcinania pobo- 
rów i redukcji przeniosą się na wieczny 
stan spoczynku. 

Możeby tę moją niemiarodajną propo- 
zycję wziął pod rozwagę p. Komisarz „in 
partibus infidelium“, przy przypadkowej 
bytności w Gdyni. Za ten projekt nie ro- 
szczę sobie nawet pretensji do pomnika na 
tem miejscu. 


wszystkich”! 


Lotwa, Estonja, Finlandja i t. p., przyczem 
dowożone bylyby banany 00 Gdyni wprost 
z Rotterdamu na statkach linji regularnei 
„Żeglugi Polskiej“. 

Firma „Elders & Fyffes“ dąży do usu- 
wania zbędnego pośrednictwa między nią 
a konsumentami. Jak oświądezyli jej przed- 
stawiciele, przy minimalnym kontyngencie 
przywozowym i ohecnych opłatach celnych, 
firma zobowiązuje się obniżyć cenę bana- 
nów na rynku w Polsce mniej więcej do 
połowy ceny obecnej. 

Dodać należy. że Polska jest krajem o 
bardzo niskiej konsumcji bananów. Do 
Polski, liczącej 32 miljony mieszkańców, 
sprowadza się rocznie 300 ton bananów, 
podczas gdy np. Szwecja, kraj o 8 miljo- 
nach ludności, importowała w roku ubie- 
głym 13.000 ton bananów. Mała Łotwa 
sprowadza do siebie około 1.000 ton bana- 
nów rocznie. 

Port gdyński przy realizacji tego pro- 
jektu zyska nietylko nowe cenne ładunki, 
lae powstanie tutaj także nowa gałąź prze- 
mysłu. Każda dojrzewalnia zatrudnia bo- 
wiem liczny personel zajęty sortowaniem 
owoców, naklejaniem na nie etykiet itp. 
Przygotowanie bananów w dojrzewalni ko- 
sztuje około 40% ich eeny rynkowej. Pie- 
niądze te, jako płace robotników, pozosta- 
ją w kraju, w którym taka dojrzewalnia 
jest zainstalowana. 


Przedstawiciele firmy „Elders & Fyffes“ 
udali się z Gdyni do Warszawy, aby, prze- 
prowadzić w stolicy dalsze pertraktącje z 
władzami centralnemi na ten temat. 


| 


Już kilkakrotnie poruszaliśmy na ła- 
mach naszych skandaliczny wprost stan 
sanitarny i asenizacyjny na Rynku Wa- 
rzywnym i w jego otoczeniu, a zwłaszcza 
„dzungli“ naprzeciwko gmachu głównej po- 
czty, tuż przy pryncypalnej ulicy 10-go Lu- 
tego, w której publiczność przybywająca 
na targ, oraz właściciele straganów zala- 
twiają swoje naturalne potrzeby, a w po- 
łudnie różne męty społeczne w cieniu su- 
chotniczych świerczków urządzają sobie 
siesty południowe, pszcząc tą „dżunglę“ bu- 
telkami, papierami i staremi szmatami. 

Można sobie wyobrazić, jak z nasta- 
niem letnich skwarów rozchodzić się będa 
z tych „dżungli“ wonne kadzidła na cześć 
saniorządców „stolicy morskiej“. 

Nie jest to jednak jedyna „ozdoba“ 
Gdyni, która rozhosić będzie sławę nasze- 
go grodu. Mamy też nawet ładne kwietni- 
ki, ale zato jeszcze większe śmietniki, o 
których juz także pisaliśmy pochwalne 
ody. Największy i najbujniejszy jest na 
Kamiennej Górze w uroczym lasku, jedy- 
nym gdyńskim quasi-parku. Czego się tam 
nie znajdzie óprócz starych gazet i brud- 
nych papierów!ć Jakiś stary dziurawy gar- 
nek lub inne naczyńko, to znów blaszane 
puszki z różnych konserw, trochę dalej 
ziejący  rozdziawiona paszczą stary but, 
lub też rozkoszny łach dymisjonowanej 
garderoby. Wszystko to razem stanowi 


„Banany dia 


W Gdyni bawili ostatnio przedstawicie- 
le firmy „Elders & Fyffes, światowego 
koncernu bananowego. Firma ta jest jed- 
nem z przedsiębiorstw tow. „United Fruit 
Co“ w Bostonie. Koncentruje ona w swem 
ręku 85% europejskiego handlu bananami 
i sprzedaje w Europie rocznie bananów za 
przeszło 20 miljonów funtów ang. Firma 
posiada własną flotę 34 szybkobieżnych 
statków, przeznaczonych wyłącznie do prze- 
wozu bananów. 

Przedstawiciele firmy „Elders & Fyffes“ 
zwiedzili port gdyński, gdyz firma ta za- 
mierza w przyszłości wybudować w wolnej 
strefie własny duży skład i dojrzewalnię 
bananów. Narazie, na przeciąg 2—3 lat, 
firma chce założyć podobny zakład na 
mniejszą. skalę w jednym z magazynów 
poriowych. 

Jak wiadomo, banany dowożohe są do 
Europy w stanie napół dojrzałym. gdyż 
dojrzały owoc nie wytrzymuje transportu. 
Firma „Elders & Fyffes“ posiada główne 
europejskie bazy operacyjne w Rotterda- 
mie i w Hamburgu, dokąd zwożone są ba- 
nany bezpośrednio z południa. Dopiero z 
tych portów mniejsze partje bananów roz- 
wozi się do kilkunastu punktów rozdziel- 
czych w różnych portach europejskich, 
gdzie owoce poddawane są procesowi doj- 
rzewania i kierowane na rynki najbliz- 
szych krajów. 

Jeden z takich punktów rozdzielczych 
firma chce urządzić w Gdyni. Stąd byłoby 
zaspakajane zapotrzebowanie na banany 
nietylko w Polsce, ale i w krajach sąsied- 
nich, jak: Czechosłowacja, Austrja, Węgry, 


z ii d 
sali sadowej. 
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F-ıny dzien vozprawu 
Kotlinski - 8886885168 8 daw. 


są z innego materjału, a nie granitu, lecz 
przypuszczał, że stało się to z wiedzą Dy- 
rekcji. Dziennik budowy przeglądał tylko 
pobieżnie i nie zrobił żadnych nadzwyczaj- 
nych spostrzeżeń, które by mu dały powód 
do zaraportowaniu o nich Dyrekcji. 

Na pytanie przew. dlaczego w protokóle 
zdawczo-odbiorczym schody dolomiiowe, o 
których już wiedział, że nie są z granitu 
zapisał przecież jako granitowe. Świadek 
oświadeza, że stało się to przez nieuwa- 
ge(t!?) — I takich „nieuważnych' urzędni- 
ków, ze słabą pamięcią Dyrekcja Kol. da- 
lej zatrudnia! — Red. — 

Na pytanie prokyratora, świadek przy- 
znaje, że od Mikulskiego brał pożyczki w 
różnych wysokościach, lecz nie w gotówce, 


Rozprawa dzisiejsza nie budziła wiek- 
szego zainteresowania. Stół dziennikarski 
słabo obsadzony, i słuchaczy jest niewielu. 

Jako następny świadek staje inż. Tyra- 
kowski, kontroler odcinkowy Dyr. Kol. z 
Gdańska. Jest to znów świadek tego rodza- 
ju jak Świałkowski, Marski, Typicyn i in., 
którzy przeważnie mają słabą pamięć. 
Świadek był członkiem komisji odbiorczej 
wspólnie z radcą Najw. Izby Kontroli Ol- 
szewskim i osk. Kotlińskim. 

Zeznaje on, że drobne usterki w wyko- 
naniu robót zauważył, lecz o nich nie ra- 
portował, gdyż nie przywiązywał do nich 
większej wagi. Co do kwestji schodów na 
dworcu, przyznaje, że mu było wiadornem je- 
szcze w Dyrekcji, że schody te wykonane 


Z doby bieżącej. 
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Droga, jaką poprowadziła nas Sanacja przez sześć lat sy 


Str. 4, 


Letnia podróż 
„Daru Pomorza”. 


Statek szkolny marynarki handlowej, 
„Dar Pomorza* wyruszy w letnią podróż 
ćwiczebną około 10 czerwca 'br., zabierając 
na pokładzie 80-ciu uczniów wydziału 'na- 
wigacyjnego Państwowej Szkoły Morskiej 
w Gdyni. 

„Dar Pomorza* popłynie do Dunkierki, 
Brest, Lizbony i Vigo, poczem odbędzie po- 
dróż powrotną do Gdyni. Tegoroczna po- 
dróż letnia uczniów Państwowej Szkoły 
Morskiej trwać będzie do końca września. 


Nowy statek „Lwów“. 


(PAT) Ze stoczni w Helsingör w Danii 
spuszezony został na wodę nowy statek 
„wow“, własność Polsko-Brytyjskiego Tow. 
Okr. w Gdyni. 

Jest to szósty statek tego towarzystwa, 
oddany do użytku. 

: Uroczystość spuszczenia na wodę odbyła 
się w obecności przedstawicieli poselstwa 
polskiego w Danji, dyr. stoczni Christense- 
na i admirała Kirlsena oraz przedstawicieli 
duńskich sfer gospodarczych. 


Znów kawalerska jazda. 


Ofiarą kawalerskiej jazdy, a częściowo 
niedostatecznej opieki padła 7-letnia có- 
reczka tutejszego kupca Ferdynusa, na 
którą przy ul. Portowej najechał: szofer 
taksówki Antoni Dorsz. Na szczęście skoń- 
czyło się tylko na lżejszych poranieniach, 
które zaopatrzono bezzwłocznie w pobli- 
skim szpitalu SS. Miłosierdzia, dokąd po- 
ranione maleństwo odwieziono. 


Karambol kolejowy 
w porcie gdyńskim. 


Na torach przetokowych w porcie gdyń- 
skim, przy przejeździe kolejowym, nastą- 
piło podczas przetaczania wagonów zderze- 
nie sie wagonów podsuwanych do załado- 
wania. Wskutek tego zderzenia uległy roz- 
hiciu cztery wagony, a dwa wagony się wy- 
koleiły, przyczera uszkodzonych zostało 
także kiłka zwrotnic. 


Zagadka Jury i tow. 
jeszcze nie wyjaśniona. 


W uzupełnieniu naszej: wiadomości o 
wylowieniu w morzu fotógrafji asyst.. poczt. 
Jury, prymusu i siodełka z kajaka telefo- 
nują nam, że znaleziono dziś jeszcze szcząt. 
ki kajaku i drugą parę wioseł, lecz mimo 
poszukiwań organów Urzędu Morskiego 
1 policji dotychczas nie odnaleziono zagi- 
nionych Jury i Bruchwalskiego. 

Nie wyjaśnioną więc jest dotychczas za- 
gadka tragedji dwóch młodych ludzi, czy 
ulegli wypadkowi, czy też są ofiarami zbro- 
dni. 


Restauracja w Gdyni 
do wydzierżawienia 


składająca się z 3 obszernych lokali z ca- 
łem urządzeniem. Wiadomość A. Gackowski 


(Gdynia, úlica Sw. Jańska, tel. 1123. ea 


Kucharka > 
gospodyni z dobremi Oddział 
świadectwami szuka CET x 
posady w restauracji | Dziennika Bydgoskiego 
lub domu prywatnym. 

Najchętniej Gdynia w Gdyni 
lub okolice. Oferty ulica Św. Jańska 1282 


proszę skierować Dz. 
Bydgoski Gdynia pod Telefon nr. 14-60. 
„Kucharka”. (10028 
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Rozruchy bezrobotnych 
w Żyrardowie i Piotrkowie. 


W Żyrardowie około 1000 bezrobot- 
nych zebrało się przed magistratem, żą- 
dając natychmiastowego uruchomienia 
robót publicznych i dania wszystkim za- 
jęcia. Policja usunęła tłum z magistra- 
tu, wówczas demonstranci weszli do ko- 
ścioła i poczęli tam hałasować. Następ- 
nie odbrzucili dom parafjalny kamie- 
niami i wybił kilka szyb. Gdy zauwa- 
żyli nadchodzącego ks. prob. Kosakow- 
skiego otoczyli go domagając się, aby na 
ich czele udał się przed magistrat. Po- 
łicja uwolniła ks. Kosakowskiego, przy- 
czem doszło do starcia. Tłum obrzu- 
ciwszy policję kamieniami i butelkami 
ranił pięciu posterunkowych. Areszto- 
wano kilkanaście osób. 

Do zamieszek z bezrobotnymi doszło 
także w Piotrkowie Trybunalskim, gdzie 
przed biurem pośrednictwa pracy zebra- 
ło się 500 bezrobotnych, których rozpe- 
dziła policja. Podczas rozpraszania de- 
monstrantów policja aresztowała jedną 
psobę. 
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Torun. 


może z powodu pracy zawodowej, wybrano p. 
por. Pająka, Do komisji sportowej wybrano 
pp. kpt. Chodackiego i Staszkiewicza, który 
został jednocześnie gospodarzem technicznym. 
Opracowanie regulaminu i urządzenia wianków 
powierzono zarządowi, 


Samochód wybił szybę. Przejeżdżający ulicą 
Szewską samochód ciężarowy D, O. K. VIII. 
zawadził o wystającą żaluzję, przyczem wybił 
szybę w oknie wystawowem p. Szlichcińskiego, 
Sprawę skierowano do sądu. Autem powozit 
szofer cywilny, 


Zmiana dowódcy 31 p. a. L w Podgórzu, 
Dnia 30 maja opuścił Podgórz dowódca 31 p. 
a. l. p. ppłk. Landau, przeniesiony do Warsza 
wy na stanowisko zastępcy kierownika zakła- 
dów zaopatrzenia dep. uzbrojenia, Dowództwo 
pułku obejmuje dotychczasowy zast, dowódcy 
p. ppłk. Latawiec. 


Zjazd kół śpiewaczych w Toruniu. Dnia 5 
czerwca br, odbędzie się w Toruniu zjazd kół 
śpiewaczych, urządzony z okazji 60-letniej 
rocznicy śmierci Moniuszki, która przypada na 
dzień 4 czerwca. Obrady zjazdu rozpoczną się 
w sali Dworu Artusa o godz, 9, Msza św. o 
godz. 11,30. Następnie na Rynku Staromiejskim. 
chóry I, okręgu odśpiewają szereg pieśni Mo- 
niuszki, a na zakończenie chór, złożony z 1500 
dzieci szkolnych odśpiewa kilka pieśni mistrza. 
Po południu odbywać się będzie w parku „Ce- 
gielnia'* doroczny zjazd śpiewaczy I, okręgu. 

Święto druhen. Dnia 29 maja toruńskie Sto» 
warzyszenia Katolickiej Młodzieży Żeńskiej pa- 
rafji św. Jaköba, N. M. Panny i Chrystusa Kró- 
la obchodziły uroczystość „Święta druhen". Z 
okazji tej uroczystości odbyła się w kościele 
św, Jakóba uroczysta msza św., po której w sa- 
li „Strzelnicy' urządzono akademię. Na pro- 
gram złożyły się: przemówienie ks. kanonika 
Kozłowskiego, deklamacje i popisy chóru. Uro- 
czystość ta zakończyła się wieczornicą. 


Za napady bandyckie 
więzienie. 

Przed sądem apelacyjnym w Toruniu zasiadł 
na „ławie. oskarżonych „Józef Janowski, lat 32, 
z Chojnic, oskarżony o dokonanie napadu ra- 
bunkowego na dom Piotra Kępisty w Nowym- 
dworze. Janowski swego czasu skazany został 
przez sąd okręgowy w Chojnicach na 6 lat cięż- 
kiego więzienia. Sąd apelacyjny po rozpatrze- 
niu sprawy wyrok ten zatwierdził, 

Tego samego dnia odbyła się rozprawa prze- 
ciwko Rogozińskiemu Józefowi, lat 28 i Junke- 
rowi Franciszkowi, lat 23, oskarżonym o doko- 
nanie rabunku z bronią w ręku na drodze pu- 
blicznej. Sąd okręgowy w Grudziądzu skazał 
Rogozińskiego na rok więzienia, Junker zaś z 
braku dowodów współwiny został uwolniony. 
Sąd apelacyjny wyrok ten zatwierdził. 


Za podpalenie 
rok więzienia. 


Z Nowegomiasta donoszą: 

Przed sądem okręgowym w Toruniu na sesji 
wyjazdowej w Nowemmieście odbyła się roz- 
prawa, w wyniku której Górecka skazana zo” 
stała na rok ciężkiego więzienia, 

Oskarżona swego czasu podpaliła z chęci 
zysku asekuracyjnego swój sklep z obuwiem, 
podczas którego spaliło się wiele par obuwia, 

Na wniosek prokuratora Górecka została 0൦ 
sadzona z sali sądowej w więzieniu. 


انا 


zamieszkuje mistrz. 


Szermiercze rozgrywki w Szkole Podchorą- 
żych Artylerji w Toruniu, W Szkole Podchorą- 
żych Artylerji odbyły się szermiercze rozśryw- 
ki o drużynowe mistrzostwa. Do zawodów wy- 
stąpiły drużyny w składzie pp.: pchor. Tichy K. 
Kmietowicz Z., Kamiński H., Mrozowicki K.; 
kl. IId pchor, Marek, Boratyski, Twardy i Per- 
dzyński, Drużyny wykazały duże wyrobienie 
techniczne, Wyróżnił się pchor. Tichy. W wy- 
niku rozgrywek zwycięstwo odniosła klasa b, 
która pokonała klasę d w stosunku 11:5. Walki 
prowadził p. kpt. Małłysko. 


Nadzwyczajne walne zebranie Toruńskiego 
Klubu Wioślarskiego odbyło się pod przewodni- 
ctwem prezesa p. Twardzickiego. Po omówie- 
niu spraw sportowych w miejsce p. Barwickie- 
go, który czynności naczelnika przystani i prze- 
wodniczącego komisji sportowej sprawować nie 


- Z Wielkopolski i Pomorza. 


"Z Kujaw Zachodnich. 


które bardzo się rozwija, Urządzono nawet dla 
członkin specjalne kursa gospodarcze, które 
trwały kilka tygodni. Obecnie z okazji zakoń- 
czenia tego kursu urządzają włościanki w nie- 
dzielę, 5 czerwca br. w Modliborzycach w sali 
p. Namysłowskiego przedstawienie amatorskie, 
połączone z zabawą taneczną. Początek przed- 
stawienia o godz. 6,30 wieczorem. Na uroczy- 
stość tę zapowiedziało swój udzia! szereg wy- 
bitnych gości z Inowrocławia. 


4 obrad ziemiaństwa Kujaw zachodnich. 


tuje się go do Niemiec jako jęczmień czeski, 
Oczyszczanie zboża elewatorem kruszwickim o- 
kazało się nader korzystnym środkiem dla przy- 
wrócenia kujawskim jęczmieniom należytej sła- 
wy na rynkach zagranicznych. 


| Grudziądz. 


Jabłońskiego wystawił p. Kownacki, trzeci oł- 
tarz przy ul. Brzeźnej w domu p, Baranowskie- 
$0, a czwarty przy ulicy Chełmińskiej w domu 
p. Langego. 

Ks. prob. Klunder odprawił uroczystą mszę 
św. w asystencji. W procesji Najświętszy ,Sa- 
krament niósł ke. prob. Klunder w otoczeniu 
liczneśo duchowieństwa. 

W tym samym czasie odbywała się procesja 
na drugim końcu miasta — w Małem Tarpnie. 
Ks. prob. Blericq odprawił w asystencji uroczy- 
stą mszę św., poczem wyruszyła procesja, którą 
prowadził czcigodny ks, prob. Blericq w asy- 
stencji licznych konfratréw. 1 

Dziatwa szkolna, wszystkie organizacje, to- 
warzystwa i bractwa kościelne wzięły liczny u- 
dział. Szczególnie pięknie przedstawiał się So- 
kół*z prezesem p. St. Tomiakiem, dalej mło- 
dzież katolicka z orkiestrą. 


Wielka afera kradzieży gazu. 
Z Grudziądza donoszą nam: 


Przy ul. Ogrodowej 5 
malarski A. K., który przez 10 lat umiał korzy- 
stać z zegara gazowego, chociaż w gazowni 
miejskiej nie był wogóle zarejestrowany. 

Pan ten jest głuchoniemy, lecz bardzo 
sprytny, ba nietylko, że sam bezpłatnie czerpał 
822, lecz od swego sublokatora pobierał 10 zł 
miesięcznie za używanie gazu, 

Oszustwo wyszło na jaw dzięki przypadkowi. 
Miasto poniosło wielkie straty. 


Apteka dyżurna: „Pod Labedziem“ przy Gł. 
Rynku. 

Kino Apollo: „Buster żeni sie”. 

Kino Gryf: „Romantyczna noc”. 

Kino Orzeł: „Triumf cowboja* i „Rycerze 
milostek“, 


Kradzieże, Zaboklicki Zygmunt (ul, Lipowa 
65-67) zgłosił kradzież bielizny z zamkniętego 
strychu wartości 800 zł. Goldberg Regina (ul. 
Szewska 7) zgłosiła kradzież wanny i pólszor- 
ków wartości 45 zł, Ostapowicz Artur (ul. B. 
Głowackieśo 13) zgłosił kradzież pierścionka 
wartości 68 zł. 

Co się dzieje w Pepege? W piątek, 27 maja 
wypowiedziano pracę wszystkim robotnikom 
i robotnicom z dniem 11 czerwca br. Powodem 
ma być brak gotówki i zbytu towaru, Pracę u- 
traci przeszło tysiąc Osób, 


Procesja Bożego (iała. 


w parafji na Chełmińskiem Przedmieściu i w 
paraiji Najśw. Serca Jezusa w Malem Tarpnie, 


Parafja św. Krzyża liczy przeszło 13 tysięcy 
dusz i jest biedna, lecz co roku na Boże Ciało 
przybiera ta część Grudziądza uroczysty wy- 
ślad. Niema domu, niema mieszkania w zieleń, 
kwiaty i obrazy przybranego, niema okna, 
gdzieby nie płonęły świece. 

Oltarze postawiono: pierwszy przy ulicy Ka- 
linkowej w realności p. Skoniecznego, drugi na 
rogu ulicy Kalinkowej i Kempowej w domu p. 


Akta urzedowe z Okresowego Urzedu 
Ziemskiego w Grudziądzu ginely... 


aktów i decyzyj Okr. Urzędu Ziemskiego także 
natury pouinej, Uwzględniając jednak młodo- 
ciany wiek i dotychczasową niekaralność, przy- 
jął sad dla oskarżonego Szablewskjego okolicz- 
ności łagodzące, wymierzając mu karę więzie- 
nia przez 4 miesiące, Natomiast oskarżonego 
Suwalskiego skazał sąd za namawianie i skła- 
nianie pierwszego oskarżonego do wyżej przy- 
toczonych czynów karygodnych na kare 300 zł 
i ponoszenie kosztów sądowych. 

Tak więc przewodem sądowym doznała wy- 
jaśnienia sprawa, w jaki sposób częstokroć bar- 
dzo ważne orzeczenia, tudzież poufne okólniki 
władz na Pomorzu dostawały się do rąk niepo- 
wołanych. $ 


Krwawe rorchy hecrboloych W 


Sąd okręgowy w Chojnicach przybył do Tucholi. — 22 oskarżonych 
bezrobotnych. w tem 3 kobiety. — Przed sądem stanie 88 świadków. 


Rozprawa potrwa 3 dni. — Ogromne zainteresowanie rozprawą. 
(Od specjalnego sprawozdawcy „Dzien, Bydg. *). 


osoby: Franciszek Żabiński, który jest głównym 
oskarżonym i zarazem członkiem „Strzelca“, 
Drajski Władysław, Ostrowicki Franciszek, Pas 
cer Czesław, Śmigalski Władysław, Szóstak Jó- 
zef, Radtke Władysław, Lewandowski 
Połom Jan, Weltrowski Edmund, Masłowski 
Franciszek, Adrijan Maksymiljan, Grochowina 
Franciszek, Połom Franciszek, Nakielski Józef, 
Drajski Elżbieta, Ostrowicka Franciszka, Śmi- 
galska Marta, Zieliński Ludwik, Bieliński Szcze- 
pan, Domeracki Józef i Klunder Jan, 


Wstęp na rozprawę jedynie za biletami, 
Wejścia do budynku sądowego strzeże silny 
oddział policji, W pobliżu budynku sądowego 
krążą patrole policyjne, 


Szczegóły z rozprawy podamy, 


Tuchola, 30. 5. Dziś rano o godzinie 8,30 
rozpoczął się tu Sensacyjny proces o krwawe 
rozruchy bezrobotnych. Rozprawa toczy się w 
sądzie grodzkim przed wzmocnionym wydziałem 
karnym sądu okręgoweśo w Chojnicach, który 
przybył do Tucholi w składzie następującym: 
przewodniczący prezes sądu okręgowego p. dr. 
Drozdowski, wotanci pp. sędziowie okręgowi 
Chmielewski i Raszeja. Oskarzenie wnosi pro- 
kurator sądu okręgowego w Chojnicach p. Gro- 
niecki. i 

Początkowo miała się odbyć rozprawa w 
Chojnicach, jednakże ze względów oszczędno- 
ściowych rozprawa odbędzie się w Tucholi, po- 
nieważ prawie wszyscy oskarżeni i świadkowie 
zamieszkują w Tucholi. 

Na ławie oskarżonych zasiadły następujące 


Sąd okręgowy w Grudziądzu ogłosił wyrok 
przeciw Jözefowi Szablewskiemu z Grudziądza 
i maklerowi Suwalskiemu z Bydgoszczy, 

Przewód sądowy udowodnił, iż oskarżony 
Szablewski, będąc urzędnikiem Okręgowego 
Urzędu Ziemskiego, pobierał od Suwalskiego z 
Bydgoszczy pewne sumy za dostarczanie mu 
Ee FR ER 


PELPLIN. Boże Ciało. Uroczystość Bożego 
Ciała odbyła się nadzwyczaj okazale. Miasto 
udekorowane wspaniale, trzy bramy triumfalne 
na starym Rynku i za drugim mostem. Okna 
w domach iluminowano świecami i udekorowano 
chorągiewkami Procesje prowadził ks. infułat 
Bartkowski w asystencji 32 księży pelplińskich 
w ornatach, kleryków seminarjum oraz bractw 
i organizacyj społecznych. Porządek sprawnie 
otrzymywała straż pożarna w mundurach. Or- 
kiestra kolejarzy z Tczewa grała przy poszcze- 
gólnych stacjach. 

SUBKOWY.  Wandalizm, W Subkowach 
pow. Tczew przydzielono dla miejscowych sto- 
warzyszeń sportowych rolę pod boisko. Mło- 


dziez zplantowała teren pagórkowaty i ustawi-' 


ła odpowiednie słupy dla pilki koszykowej 
i siatkowej, a także deskę wkopano do skoczni, 
Całą tę pracę ktoś zdemolował, zabierając 
z placu tak słupy jak i deskę. Istny wandalizm, 


motocyklowa w Ehojnicach 


stado krów, odnosząt niebezpieczne rany: 
własnego korespondenta „Dzien. Bydg. ). 


a należących do p. Różka, plac Piastowski. 
Motocyklista nie chcąc wjechać w stado krów, 
raptownie wstrzymał motocykl, który wyrzucił 
go z siedzenia. Moldenhauer uderzył głową 
o bruk, wskutek czego doznał pęknięcia czaszki 
i wstrząsu mózgu, odnosząc pozatem ciężkie 
rany na glowie i twarzy. 


Stan motocyklisty jest bardzo groźny. 
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Nocny dyżur lekarski pełni w dniu 31 maja 
3 1 czerwca p. dr, Pawlak, ul, Podzamcze 3. 


| Piękna uroczystość włościanek 
| w Parchaniu. 


Dzięki intensywnej pracy p. Markowiczowej 
w Parchaniu powstało tam Kółko Włościanek, 


walne zebranie Związku Ziemian pow. inowro- 

cławsko - strzelińskiego pod przewodnictwem 

prezesa Ruszczyńskiego ze $ciborza. Najważniej- 

1 szym ppnktem obrad była sprawa współpracy 

l związku z kołem mogileńskim. Z chwilą przyla- 

czenia powiatu strzelitiskiego do pow. mogileń- 

skiego zaszła potrzeba reorganizacji dotychcza- 

sowych kół i dlatego powzięto myśl połączenia 

; tych trzech organizacyj powiatowych w jedną. 

‚| W tym celu odbyło się drugie zebranie Zw. 

Ziemian, w którym brali udział również człon- 

kowie koła mogilenskiego, Przewodniczącym 

zebrania wybrano p. K. Jaczyńskiego z Bielic. 

) Przewodniczący udzielił głosu prezesowi koła 

| mogileńskiego p. Kubskiemu z Winnicy, który 

w obszernym referacie omówił sprawę współ- 

pracy koła mogileńskiego z kołem pow. inowro- 

i cławsko-strzelińskim, Na zebraniu obu zarzą- 

: dów uchwalono dotychczasowych organizacyj 

nie rozwiązywać, a kwestję wspólnej organiza- 

cji odroczono do czasu ostatecznego rozstrzyg- 

nięcia sprawy przyłączenia pow. inowrocław- 

b skiego wraz z Zagoplem do województwa po- 
| 
J 


| 
| W hotelu Basta w Inowrocławiu odbyło się 


morskiego. 
Referat o elewatorze zbożowym w Krusz- 
wicy wygłosił p. inż. Grabiański. Chodzi mia- 
y nowicie o to, aby zapomocą elewatora zbożo- 
wego doprowadzić gorsze gatunki zboża do 
| standaryzacji eksporterów i kupców zagranicz- 
i nych. Za czasów zaborczych jęczmienie kujaw- 
| skie odgrywały pierwszorzedna rolę, a nawet 
| | decydujaca na rynkach jeczmiennych, Znane 
są wypadki, ze nasz jęczmień wywożono do 
| Czech, skąd po nalezytem oczyszczeniu ekspor- 


 BYSZEWA pod Koronowem, Introdukcja pro. 
zcza, Odbyła się introdukcja ks, prob. Rein- 
a Hackerta (z Starogardu) w parafji Bysze- 
Introdukcji dokonał w asyście 8 księży z 
dnich parafij ks. kanonik Jaruszewski z 
za, 


OMOWO. 


+ 

ranie Kólka Rolniczego odbędzie, się w 
k, 2 czerwca. Dla ważnych spraw kom- 
nköw konieczny, 

dzenie rady miejskiej zagaił zastępca 
liczącego. Uchwalono pobudować trze- 
przy rzeźni miejskiej dla bekoniar- 
ożonych szynek na eksport uchwa- 
ać 50 gr opłaty od sztuki, W inter- 
a wniosek r. Mętkowskiego wybra- 
rze£ni miejskiej, która ma zadanie 
ładnie dotychczasową gospodarkę. 
ybrano z rady miejskiej pp. Baiera 
kowskiego, Mroczka i Klewina, z 
skiej pp. dyr. Górzyńskiego i Ro- 


Powstańców i Wojaków zagaił 
wacki, Sprawozdanie z zjazdu 
ku w Poznaniu złożył prezes. 
cia towarzystwa została prze- 
p, 26 czerwca ze względu na 
ła Józefa Hallera i zarządu 
Uroczystość połączona bę- 
odami Bydgoskiego Okręgu 
ÓW. 
pronowie rozpoczęła ubój 
budowie rzeźni miejskiej 
a Crown Bakon Ltd. u- 
| Chwilowo zatrudnia be- 
| ych. Obecnie ubój wy- 
ل‎ > z vo. Z chwilą wmonto- 
| Wego, którego dostar- 
- Bydgoszcz na do- 
iększy się do 1000 


Kal 
Motocy | 


stowskim wy- 


Chojnice, wa, z której 


darzyła się K fci, odnosząc 
motocyklista Vie i twarzy. 
bardzo niebez foldenhauer 

Motocyklista Osą z Szen- 
z Chojnic, ul. M „obok do- 


feldu, napotkał 


pastwisko 
mu nr, 17 stado 1 


ma 


w Łodzi. 


poj 


Nr. 123. 


Kobieta prezydentem senatu 
Stanów Zjednoczonych. 


Pierwszy raz zdarzyło się, że Kobieta 
przewodzi senatowi. Pani Hatie. Caraway 
jest senatorką amerykańską ze stanu Ar- 
kansas. Spotkał ją ten niezwykły zaszczyt 
ze strony Jankesow, którzy są przecież pio- 
nierami równouprawnienia, kobiet. Widzi« 
my ją z młotkiem w ręku, którym postu, 
gują się przewodniczący zamiast dzwonka. 
0 


Drobne wiadomości. 


Jak na Polesiu... 10102029 w powiecie 
skwierzyńskim nad Wartą gmina 
Peschliige zosiała rozporządzeniem rzą- 
du pruskiego rozwiązana, gdyż wszyacy: 
mieszkańcy opuścili ją wskutek za:ania 
wsi wodą. Usilowania osuszenia wsi 
rie dały rezultatu. 


Szamani przeciw bezboznikom. W 
północno-wschodniej Syberji odbył Się 
zjazd czukczów, jakutów i samojedów. 
Ludność ma współdziałać z władzami 
w dziedzinie „wykrywania szamanów 
/kapłanów) prowadzących agitację prze- 
ciwł ulszewicką*. 

Na Litwie kowieńskiej zmarła śp. An- 
tonina z Kordzikowskich Bohuszewiczo- 
wa, opiekunka młodzieży polskiej. 


nął, pomimo, że 
była dość płytka. 1 

Tak samo w sadzawce obok wsi N 
Kozulowa pod Lodzia nalezacej do 
gusta Albrechta, córka jego, 23- 
Alma podczas ataku epileptycz 
wpadła do sadzawki i utonęła. = 

Po upływie kilku minut wydg 


woda w tem miejscu 


siał go zdawać na uniwersytecie. 
raził zdziwienie, gdyż 


żaden uniwersytet w Rosji nie 
dectw dojrzałość 


Następnie zadał mu szereg py 
studjów na uniwersytecie mo 
re Gorgułow dawał niejasne 
wiedzi, Ani rektora, ani 
Gorgułow nie umiał wskaz 
dzi, że uniwersytet mogh 
przepełniony i przyjmowi 
z bardzo dobremi świade 
(gdy „zapisał' sie Gorg 
nikogo nie przyjmowa 

również objaśnić, dlacz 
lizowany, $dy wszyscy. 
wali odroczenia. Krap 


Gorgulow nigdy nie bi 
moski 


1 


ersytetu 


i ze legitymacja stu 


Na fotografji ad ka 


między rzeczami | 
zabójcy były skr 
1920 (dzień rozs 
1932 (dzień zab 
Gorgułow twier 


nalezionej 
onaco, ręką 
7 lutego 
( i 6 maja 
Doumera), 
data 
pomści pamięć 

Y za wolność 


W tych dd 


iat eksperly y otrzyma rezul- 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 1 czerwca 1932 r. 
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Szkody wyrządzone przez szczury wynoszą w Polsce zgórą miljard złotych rocznie. 
Najwiecej szczurów gnieździ się w Warszawie... 


narzucone jako obowiązek samym go- 
spodarzom. jako wykonawcy muszą być 
odpowiednio wykwalifikowani tępiciele 
szczurów, którzyby za swoją pracę po- 
bierali stałe uposażenie od rządu lub 
samorządów. 

Autor pod koniec swych poważnych 
wywodów stwierdza, że wobec wielkiej 
ilości bezrobotnych pracowników umy- 
słowych (!) napewno znaleźliby się kan- 
dydaci na tępicieli szczurów. 

Z każdego szczura radzi autor ścią- 
gnąć skórkę futerkową, która jest nie- 
gorszą niż wiewiórki, a nawet możnaby 
ze szczurów wytapiać tłuszcz dla celów 
przemysłowych. 

Ze względu na ogromne szkody wy- 
rządzone przez szczury bezpośrednio, 
lub jako roznosiciele chorób zakaźnych 
sprawa odszczurzania kraju powinna 
być traktowana jako nagła. 


lub nawet wyniszczyć je doszczętnie, ale 
niestety jest to sukces tylko chwilowy, 
gdyż po pewnym dłuższym, lub krót- 
szym czasie znów zabiegną szczury z 
sąsiednich miejsc, gdzie nie były wytę- 
pione i rozmnożą się ponownie. 

Walka z płagą szczurzą może być o 
tyle skuteczniejszą, o ile będzie stosowa- 
ną w jaknajszerszym obrębie. 

Do odszczurzenia Warszawy w roku 
ubiegłym zużyto 75 centnarów trucizny. 
Znaleziono tylko 6234 spadłych szczu- 
rów i wyrażono przypuszczenie, że 
wszystkich szczurów otrulo się 200 ty- 
sięcy. Ale jeżeli się zważy, że w War- 
szawie gnieździ się przeszło miljon 
szczurów, i że Szczury rozmnażają sie 
szybko, to ta „walka“ z szczurami wca- 
le nie była zwycięska... 

Żeby odszczurzanie dało rzeczywiście 
dodatnie rezultaty, nie może ono być 


Kryminalna karjera 16-letniego chłopca 


Za zuchwałe rabunki skazany na dożywotnie więzienie. 


nego osobnika. Młodociany herszt bandy 
zatem postanawia działać na własną rękę 
i już sam, bez pomocy wspólników popei- 
nia cały szereg niebywale 


ZUCHWAŁYCH WŁAMAŃ 
I NAPADÓW RABUNKOWYCH. 
Wreszcie wpada w ręce policji i dostaję sie 
do więzienia. 

W najbliższym czasie odbędzie się pro- 
ces przeciw temu niezwykłemu przestępcy, 
który wprawdzie nikogo nie zabił, któremu 
jednak grozi 


BEZTERMINOWE CIĘŻKIE WIĘZIENIE 
ZA RABUNKI I KRADZIEŻE. 


I znów jedno młode życie splonie jak 
świeca, bez pożytku dla społeczeństwa, ja- 
ko ofiara nienormalnych stosunków, panu- 
jących w Stanach Zjednoczonych. 


2 ofiary epilepsji utonely 


Liczni przechodnie znaleźli na brzegu 
sadzawki obok cegielni „Bałuty“ w Ło- 
dzi ciało młodego chłopca. 

Policja ustaliła, że topielcem był 17- 
letni Jan Ołesiński, syn szewca. 

Olesiński udał się na pole dla narwa- 
nia trawy dla królików. Będąc nad 
brzegiem sadzawki dostał nagle ataku 


epilepsji i wpadł głową do wody i uto- | zwłoki. 


rawa Gore 


w zeznaniach swiadkow. 
Morderca prezydenta Francji przed sędzią śledczym. 


nazwiskiem ,Dubowoj” przebywając w Tyili- 
sie, Gorgulow wybucha gniewem. Następnie raz 
jeszcze szczegółowo zadawane mu są pytania, 
jak dostał się do Polski, następnie do Pragi 
i czem się zajmował na terytorjum Czechosło- 
wacji. 

Według zebranych przez francuskiego komi- 
sarza Hennć informacyj, Gorgułow 


hulał, pił, robił niedozwclone zabiegi, gwałcił 
kobiety 


i małoletnie dziewczęta, był na utrzymaniu le- 
ciwej damy i zabrał jej 20.000 koron czeskich, 
Gorgułow twierdzi, że to nie prawda, że stał 
się ofiarą intrygi, która chciała go szantażować 
i wymagała 20.000 koron za „milczenie“, ze on 
odmówił jej zapłacenia i wówczas komuniści 
ogłosili w swej prasie 


i donieśli policji cały szereg fałszywych 
eskarzen. 


Gorgulow zostal skonfrontowany z dwoma ko- 
zakami, ktörzy znali Gorgulowych w „Labin- 
skoj stanicy“. Jeden z nich twierdzi, że do 
gimnazjum w latach 1908—1916 chodził, ale że 
Gorgułow w tych 'latach do szkoły nie chodził. 
Następnie, gdy zobaczyli zabójcę, oświadczyli, 
że nigdy tego człowieka w „Łabinskoj stanicy” 
oni nie widzieli, że 
zabójca wogóle nie jest kozakiem. 


Na konfrontacji z Krapiwinem, sekretarzem 
byłych studentów uniwersytetu moskiewskiego, 
Gorgułow opowiada o swych latach studen- 
ckich, że nie mając świadectwa dojrzałości, mu 


W Nowym Jorku aresztowano niedawno 
młodocianego przestępcę, którego dzieje ży- 
cia robią wrażenie jakiegoś sensacyjnego 
filmu. 

W komisarjacie policji opowiedział ten 
16-letni blondynek o różowych policzkach 


o swej 
ZDUMIEWAJĄCEJ 
KARJERZE PRZESTĘPCZEJ, 


które wprawiły w zdumienie słuchających 
go 12 detektywów. 

Mając niespełna szesnaście lat chłopiec 
ten zorganizował własną bandę opryszków, 
na której czele popełnił 18 zuchwałych na- 
padów w samem centrum miasta i to prze- 
ważnie z bronią w ręku. Aresztowany kil- 
kakrotnie i umieszczony w zakładzie po- 
prawczym, 

UCIEKŁ DWA RAZY, 
PRZEPIŁOWAWSZY KRATY 


w oknie swej celi i przepłynąwszy rzekę, 0- 
pasującą mury więzienne. 

Przez dłuższy czas ukrywał się w Man- 
hattan, potem udał się do Filadelfji, gdzie 
jednak nie mógł się zaklimatyzować. Ku- 
piwszy aż 


SZEŚĆ REWOLWERÓW, 


wraca do Nowego Jorku i znów rozpoczyna 
działalność na szeroką skalę. 

Ale już nawet właśni towarzysze, któ- 
rych teroryzuje w nieludzki sposób, odwra- 
cają się od niego i odmawiają mu posłu- 
szeństwa. Co więcej, grożą mu, że go wy- 
wiozą „na spacer w samochodzie, co w 
Ameryce oznacza sprzątnięcie niewygod- 


൭ 


Po sześciu dniach przerwy z powodu prze- 
bywania Gorgułowa w szpitalu, zabójca stanął 
znów przed sędzią śledczym. Gorgułow schudł 
i wyraz twarzy ma znękany. 

Siedząc na drewnianej ławie w półmroku 
ciemnego korytarza, który łączy się z gabine- 
tem sędziego śledczego, trzyma skute ręce przed 
sobą i kiwa głową. Oczy ma zamknięte, a jego 
pryszczowate, potworne oblicze budzi odrazę. 
Powtarza w kółko po francusku (!) 


— Trzeba mnie skazać! 


Trzeba!.. tak, jakby chciał, by go słyszano 
i rozumiano. Wyrachowanie, z jakiem monoton. 
nie szepce te słowa, robią wrażenie symulacji 
marnego komedjanta, W ciągu całego prawie 
dnia, aż do godz, 18, z przerwą na Śniadanie, 
Gorgułow musi odpowiadać na cały szereś py- 
tań sędziego. Odpowiada spokojnie, zmęczo- 
nym głosem, czasem wpada w złość i woła: 


— To czysta prowokacja! 


Na wszystkie pytania w związku z zezna- 
niem pułkownika ros. Sipałowa, który twierdzi, 
że Gorgułow był członkiem trybunału komuni- 
stycznego i skazywał na śmierć białogwardzi- 
stów, a nawet brał udział osobiście w rozstrza- 
łach, Gorgułow ze złością odpowiada, że to 
prowokacja. 


Do noszenia nazwiska ,Donskiego* Gorgulow 
przyznaje się, 

Pod tem nazwiskiem poznała go pierwsza żona 

(Marja Pogoriełowa). — Był to mój pseudonim 

lileracki. Na zapytanie, czy nie posługiwał się 


W „Przeglądzie Weterynaryjnym* 

< wychodzącym we Lwowie, znajduje- 

my ciekawą pracę p. Jana Wyrzy- 

kowskiego z Bydgoszczy, omawiającą 

walkę ze szczurami. Z pracy tej wyj- 
mujemy co najciekawsze wyjątki: 


Szczury są plagą ludzkości. Dowo- 
dzi tego:fakt, że przed czterema laty 


zjechali się w Paryżu przedstawiciele 
z 60 państw rozrzuconych po całym 
świecie i po debatach trwających osiem 
dni z rzędu, postanowili stworzyć Ligę 
międzynarodową. przeciw szczurom. 

Ścisłe badania przeprowadzone wy- 
kazały, że ilość szczurów mniej więcej 
odpowiada ilości ludności. Więc może 
my przyjąć, że mamy w Polsce na swo- 
im stałym utrzymaniu nie mniej niż 
30 miljonów szczurów. Każdy szczur 
zjada dziennie pokarmu za 10 groszy, 
czyli za 35 zł rocznie; pomnóżmy przez 
przypuszczalną ilość 30 miljonów 
szczurów, otrzymamy cyfrę strat z górą 
miljarda złotych rocznie. 

Jest dużo sposobów  tępienia 
rów. Różni przedsiębiorcy 
mują rozmaite pułapki, 


SZCZU- 
stale rekla- 
trutki i t. d., 


zawsze zapewniając kupujących, Ze re- 
klamowany środek jest jedynym i naj- 
pewniejszym dla pozbycia się szczurów. 
Prawda, że niektóremi z tych środków 
można wytępić znaczną ilość szczurów, 


Ostrów. 


Święto pieśni i zjazd śpiewaczy. Dorocznym 
zwyczajem urządza VI. okręg Wlkp. Zw. Kół 
Śpiewaczych w dniu 12 czerwca br. wielki 
zjazd okręgowy w Ostrowie, połączony z świę- 
tem pieśni. Współudział w zjeździe zapowie- 
działo około 17 chórów, 

Ciekawy wynalazek. Pan Władysław Pasz- 
kowski, b, kierownik stolarni p, Kowalezyka z 
Ostrowa, skonstruował ciekawy zegar szafko- 
wy O konstrukcji łańcuszkowej, który wskazuje 
czas całej kuli ziemskiej. Zegar ten ma u góry 
globus, na którym pręcik elektryczny równo- 
cześnie z wskazówką na zegarze wskazuje na 
dany kraj. Obecnie p. P. usiłuje ulepszyć swój 
wynalazek o tyle, aby go zrobić wiecznym bez 
naciągania, 

Nowa świątynia na pograniczu niemieckiem, 
Nastąpiło uroczyste poświęcenie nowego ko- 
ścioła katolickiego na pograniczu niemieckiem 
we wsi Bogdaj (b. pow. odolanowski). W uro- 
czystości tej, oprócz niezliczonych tłumów lud- 
ności okolicznej, wzięli udział przedstawiciele 
władz powiatowych, duchowieństwo kilku pa- 
rafij oraz delegacje bractw kościelnych i towa- 
rzystw z Odolanowa i okolicy. 
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Pożary na Pomorzu. 


Podczas burzy uderzył piorun w chlew rol- 
nika Wegnera Jana w Dużej Cerkwi (pow. sę- 
poleński), wskutek czego spalił się doszczętnie 
chlew wraz z słomą i sianem. 

Podczas burzy uderzył piorun w stodołę rol- 
nika Balcera Władysława w Małej Cerkwi (po- 
wiat sepoleñski), wskutek czego spaliła się sto- 
doła doszczętnie wraz z około 60 ctr. żyta nie- 
miöconego oraz maszyny rolnicze. Szkoda wy- 
nosi około 25,000 zł, W zagrodzie Balcera było 
w czasie tym zakwaterowane wojsko (szkoła 
kawaleryjska z Grudziądza), któremu spaliło się 
również 7 siodeł, 12 kocy, 2 szable i 5 skrzyń 
amunicyjnych. Wojsko oblicza swoje straty na 
3.000 zł. Dzięki interwencji wojska pożar nie 
przybrał większych rozmiarów. 

Dnia 19 ub. m. w zabudowaniu rolnika An- 
toniego Sontowskiego we Wrockach (pow. bro- 
dnicki) powstał pożar, który zniszczył stodołę 
wraz z ziemiopłodami i maszynami rolniczemi. 
Ogień powstał prawdopodobnie wskutek nie- 
ostroznego obchodzenia się z ogniem przez po- 
szkodowanego. 

Podczas przechodzącej burzy uderzył piorun 
w stodołę rolnika Stefańskiego Władysława w 
Miesiączkowie (pow. brodnicki), wskutek czego 
spaliła się doszczętnie stodoła wraz z ziemio- 
płodami i sprzętami rolniczemi. Ogień przeniósł 
sie na dom mieszkalny i stajnie, które również 
się spaliły. 

Podczas burzy uderzył piorun w stodołę rol- 
nika Rzenieckiego Leona w Zelgoszczy (pow. 
starogardzki), wskutek czego spaliła się do- 
szczętnie stodoła wraz z narzędziami rolnicze- 
mi, 

W. tym samym czasie 


spaliła się stodoła 


Błoszczykowej Gertrudy w Osowie (pow. staro- 
gardzki) Z tych samych przyczyn spaliła się 
również stodoła wraz z maszynami rolniczemi 
na szkodę rolnika Guziñskiego Bolesława w 
Leśnej Jani (pow. starogardzki). 
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„Dziennika Bydgoskiego* 
do KINA KRISTAL 


Okaziciel niniejszego kuponu uzyska 
w kasie kina 500/, zniżki 
na wszystkie miejsca. 
Kupon upoważnia do nabycia 
2-ch biletów uigowych na film 


„BURZE NAMIĘTNOŚCI" 


Ważny we wtorek 31. V,. Środa 1 i czwartek 
2 czerwca br. 


Wyciaé i oddać w kasie Kina Kristal. 


Zbawienne odkrycie 
prof. Kiistnera. 


Niejednokrotnie ostrzegaliśmy przed prze- 
sądnem stosowaniem kąpieli słonecznych ciała 
oraz nieracjonalnym sposobem opalania twarzy. 
Uwagi nasze znalazły obecnie pełne potwier- 
dzenie w niezmiernie doniosłych odkryciach 
profesora H. Kiistnera, który udowodnił do- 
świadczalnie, iż nadmierny przypływ promieni 
ultrafiolkowych do organizmu osłabia sprawność 
gruczołów dokrewnych, a tem samem niszczy 
najżywotniejsze soki ożywcze ciała, t. j. — hor. 
mony. W wypadkach zatem lekkiej nawet nie- 
domogi zdrowia powinien o dawkach naświe- 
tlania ciała słońcem zadecydować Ordynujacy 
w domu lekarz. Odnośnie do twarzy zazna- 
czamy, iż naswietlajac ją bez odpowiedniego 
filtra, naraża się cerę na zupełne zmarnienie. 
Wszak naturalnym filtrem u ras ciemnych w 
strefie tropikalnej jest barwik. Jako idealny, 
a przystępny dla każdego, filtr polecam naświe- 
tlony krem sportowy” „Ultrasol* Dra Lustra, 
który chroni przed zapaleniem skóry a mimo 
to ułatwia równomierne ściemnienie jej. Nad- 
mieniam, iż krem „Ultrasol” nadaje się i w 
dniach pochmurnych do codziennego użytku. 


Nakoniec wymieniam kolory znanego roślinnego ` 
pudru egzotycznego Dra Lustra, nadającego się ' 


Rachel soleil, naturalny, 


kremowy i różowy. 


Osierocił żonę | do użytku w lesie: 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, środa, dnia 1 czerwca 1932 r. 


mowania, pasującego każdego chrześcijani- 
na na rycerza Chrystusowego, a następnie 
w otoczeniu duchowieństwa przystąpił ks. 
Biskup do udzielania św. Sakramentu. 

Ceremonjał ten trwał do godziny 8 po 
południu, poczem J. E. udał się na obiad do 
ks. kanonika Szulca, skąd o godz. 5 przy- 
był w towarzystwie ks. dziekana Stepczyń- 
skiego do kościoła Serca Jezusowego. Przed 
kościołem oczekiwało już ks. Biskupa du- 
chowieństwo oraz towarzystwa kościelne z 
chorągwiami i baldachimem, jakoteź liczne 
rzesze publiczności, wznoszącej na cześć do- 
stojnika gromkie okrzyki. W kościele, tak 
samo, jak w Farze, przyjmował ks. Biskupa 
ks. dziekan Stepczyński. Ks. Biskup, wy- 
głosiwszy od ołtarza pasterskie przernówie- 
nie, przystąpił do udzielenia sakramentu 
bierzmowania, oczekującym już w liczbie o- 
koło 500 dzieciom obojga płci, jak również 
i starszym. Do bierzmowania przystąpiły 
między innemi dzieci szkoły powszechnej 
Bielawsk oraz wychowankowie księży Mi- 
sjonarzy parafji św. Wincentego a Paulo. 

Dzisiaj, t. j. we wtorek ks. Biskup udzie- 
lał sakramentu bierzmowania w kościele 
św. Trójcy. 
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lóéraszid piorunów. 


spowodowało błyski: i migotliwe podskoki 
płomieni w żarówkach, siejąc popłoch wo- 
koło. 

Ulewa gwaltowna wyrządziła znaczne 
szkody w ogrodach i sadach, obalając słab- 
sze drzewa i niszcząc inspekta. 

Po przejściu nawałnicy powietrze na- 
pełniło się ozonem, który z lubością wchła- 
niano w płuca. 


z batałjonu lotniska w Poznaniu. Nie zdą- 
żył jeszcze nawet wyszukać mieszkania 
odpowiedniego dla siebie i żony, która prze- 
bywała w Poznaniu, a którą osierocił. 

$. p. porucznik Jan Kowalski przybył do 
Bydgoszczy przed półtora rokiem z 3 pul- 
ku lotników w Poznaniu. 
i małoletnią «córeczkę. 

Obydwaj liczyli po 81 lat życia. 


Z zebrania Koła Rodzicielskiego 
przy szkole powszech.im.Karola Marcinkowskiego 


su. Dodatkowych wyjaśnień na poszezegól- 

ne zapytania udzielił p. rektor Kałos. 7 
Podano też do wiadomości uchwałę Ra- 

dy Pedagogicznej, z której wynika, że szko- 


ła dalekich wycieczek, połączonych z więk- | 


ze względu na obecny . 


 _ _ AA CZĘ 


szemi wydatkami, 
kryzys gospodarczy urzadzaé nie zamierza. 
Beda tylko urządzane wycieczki piesze, po 
kilka klas razem, w okolice Bydgoszczy. 
Rodzice przyjęli powyższe z zadowoleniem, 


tem więcej, że prawie 75% dzieci uczęszcza 


jących do szkoły na Wilczaku, to dzieci — 


ZEE i bezrobotnych. 


KÓW. 


że o ile mu wiadomo, obecnie stosunki się zmie- 


niły i wygórowane pensje zostały już zreduko- 
wane, jednak zarząd sprawę tę jeszcze zbada. 

Dalej zabierali głos w dyskusji pp. ks. prob. 
Pałuchowski, Alkiewicz Józef z Piotrkówka, 
Żmudziński, Prostak, inż. Eysymont, Raczkow- 
ski, Serafin, Dorsz, Olszewski i inni. Mówiono 
o stabilizacji, o sprawie bezrobotnych, o عمط‎ 
lączkach Kas Chorych, Krajowej Ubezpieczalni 
Ogniowej, o wysokich świadczeniach socjalnych 
na zachodnich rubieżach Polski, o drogich nad- 
zorach nad kotłami i t. d. 


Następnie przewodniczący p. Zenkteller, w 


dłuższem swem przemówieniu zaznaczył, że w 
roku bieżącym trudno będzie rolnikowi ekspor- 
tować żyto z powodu nader niskich cen świato- 
wych, które wynoszą 12 zt, a łącznie z premja 


rządową 18 zł za 100 klg., która to cena nie - 


pokrywa kosztów produkcji, 


Wobec tego mówca wysunął ചി 
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środki, któreby mogły pomóc rolnictwu: 

Podwyższenie premji, z równoczesnem Zame 
knięciem śranicy dla przywozu, a otwarciem ich 
dla wywozu żyta. Opłacalność zaś może na- 
stapié nie drogą zniżki, albo zwyżki cen za ży- 
to, lecz drogą obniżenia wszystkich cen, a zwła- 
szcza obniżenia kosztów produkcji, Rząd winien 
w ciężkich miesiącach pożniwnych przyjść z po- 
mocą rolnikom przez zaprowadzenie systemu 
lembardowania, t. j. magazynowania zboża pod 
zastaw, wypłacając rolnikom odpowiednie za- 
Eczki. 

Podnoszono, jak znacznie zmniejsza sie kon- 
sumcja w kraju, gdy bowiem w r. 1930 wypro- 
dukowano 14 miljonów ton zboża, skonsumowa- 
no tylko 9 miljonéw, a w r. 1931 na 11 miljonów 
wyprodukowanych ton, skensumowano zaledwie 
6 miljonów, 

W zakończeniu p. inż. Eysymont wygłosił re- 
ferat na temat „jak można uzyskać w dobie 
obecnej opłacalność produkcji rolnej", 


Zebranie rodziców zagaił prezes Koła p: 
Wi. Poczekaj. 

Nauczyciel p. Splitt omówił w dłuższym 
referacie obowiązki dzieci, rodziców i nau- 
czycielstwa, oraz zasady, ktoremi się kiero- 
wać winno przy wychowywaniu dzieci. Po- 
zadana jest Scislejsza wspólpraca w tej 
dziedzinie rodziców z wychowawcami szkol- 
nymi. 

Nauczyciel p. Drożdżyński objaśniał 
przepisy, które będą obowiązywały od no- 
wego roku szkolnego, ponadto apełował do 
rodziców, aby zgłosili swoje dzieci urodzo- 
ne od roku 1919 do 1925 do ponownego spi- 


Ale i z tych nie wszyscy poczuwają się do obo- 
wiązku opłacania składek, skutkiem czego kasa 
jest pusta, co, rzecz naturalna, niekorzystnie 
odbija się na organizacji, 

Organizacja we wszystkich sprawach rolni- 
ctwa zabiera zawsze głos, a jeśli nie wszystko 
daje się jej przeprowadzić, to punkt ciężkości 
tkwi w niedostatecznem zorganizowaniu całego 
rolnictwa. Wśród członków zapanowało jakieś 
zniechęcenie, któremu należy wszelkiemi siła- 
mi przeciwdziałać, Akcja przeciwdziałająca po- 
winna przedewszystkiem wynikać z przywiąza- 
nia do swej organizacji i starania się, aby ta 
organizacja mogła istnieć. Do pracy należy 
jak najprędzej szukać elity społecznej, któraby 
pracę tę poprowadziła tak, jak w latach da- 
wnych, a tem samem zaradziłoby się brakowi 
czynnika ożywiającego. 


Po sprawozdaniach zabrał głos przewodni- 
czący p. Zenkteller, zaznaczając, że członkowie 
narzekają na kartele i monopole, a nie mogą 
zrozumieć, iż jedynem przeciwdziałaniem temu 
organizowanie się wszystkich rolników całej 
Polski w jedną silną zwartą masę, która mogła- 
by sama dyktować ceny i przejęta jedną myślą, 
jedną polityką rolniczą, dawała rządowi wy- 
tyczne. 


W dyskusji ks, prob, Hamerski podkreślił ze 
slanowiska bezpartyjnego, że do ciężkiej sy- 
tuacji gospodarczej przyczynia się zła polityka, 
bo dlaczego np. rolnik musi płacić za wagon 
kainitu (nawozu sztucznego) 500 zł, kiedy pro- 
dukcja jego wynosi zaledwie 50 zi. Na wytłu- 
maczenie tego odczytał mówca artykuł, zamie- 
szczony w gazecie „Wielkopolanin*, w którym 
wykazane są pensje 6 panów dyrektorów Pań- 
stwowej Fabryki Nawozów Sztucznych w Ka- 
łuszu. pobierających po 6 tysięcy złotych mie- 
sięcznie. 

W odpowiedzi przewodniczący oświadczył, 


eżkie położenie rolni 


Ze zjazdu przedstawicieli Wielkopolskich Towarzystw Kółek Rolniczych. 


KRONIKA Ks biskup Laubifz w Bydgoszczy |! kuron u:cowr | 


Wczoraj, 30. V., o godz. 9,30 rano, przy- 
był samochodem z Gniezna do Bydgoszczy 
s. biskup Laubitz, celem udzielenia dzie- 
ciom szkolnym, jak również i innym, któ- 
rzy tej łaski jeszcze nie dostąpili, Sakra- 
mentu Bierzmowania. 


Ks. Biskup przyjęty został przed kościo- 
łem farnym przez duchowieństwo wszyst- 
kich miejscowych parafij, oraz przedsta- 
wicieli władz, wśród których obecny był 
starosta p. dr. Bereta, wiceprezydent mia- 
sta p. dr. Chmilarski, prezes Rady Miej- 
skiej p. Beyer i inni. Licznie zebrana pu- 
bliczność przyjmowała dostojnego gościa 
entuzjastycznemi okrzykami. 

Następnie ks. dziekan Stepezynski wpro- 
wadził w procesji ks. Biskupa do kościołą, 
gdzie w gorących słowach powitał dostoj- 
nego pasterza. 

W kościele zgromadziło się już około 
2 tysięcy dzieci i młodzieży szkół średnich, 
mających przystąpić do bierzmowania. 

Pod odprawionych modłach, ks. Biskup, 
przyodziawszy szaty biskupie, w podnio- 
słych słowach przemówił do zebranych, 
wskazując na znaczenie sakramentu bierz- 


Druga tegoroczna majowa burza, jaka 
przeszła nad Bydgoszczą wczoraj w godzi- 
nach między 5 a 6 nad wieczorem, była nie- 
mniej gwałtowna od poprzedniej burzy, 
której towarzyszył grad. 

W przestworzach odbywały się istne 
harce. Grom uderzył w kilku miejscach: 
na przystanku tramwajowym przed dwor- 
cem, w maszt na dachu hotelu „Pod Orlem“ 
i t. d. Uderzenie w przewody ടി said പം പ 2 


Eksportacja zwłok zmarłych  |z batatiom zwłok zmarłych 
tragiczną śmiercią lotników. 


Wczoraj (poniedziałek) o godzinie 3 po 
południu odbyła się z kostnicy b. szpitala 
wojskowego przy ulicy Jagiellońskiej, eks- 
portacja zwłok dwóch tragiczną Śmiercią 
zmarłych poruczników-lotnictwa, 3. p. Jana 
Kowalskiego i $. p. Czesława Kwincińskie- 
go, do Poznania. 

Smutnemu obrzędowi towarzyszyła stro- 
skana rodzina Zmarłych, dowódca 15 dywi- 
zji Włkp. p. generał Thormmée, komendant 
centrum wyszkolenia podoficerów łotnictwa 
Ip. podpułkownik Prauss, oficerowie wszyst- 
kich _ iormacyj. „Miejscowego garnizonu, 
| wśród-których przeważali łotnicy; oraz licz- 
¡ne rzesze zebranej publiczności, przybyłej 
oddać ostatnia posługę tym drogim naszym, 
polskim żołnierzom. 

Odmówiono modlitwy, poczem rodzina 
Zmarłych zajęła miejsca w drugim samo- 
chodzie i cały ten żałobny orszak udał się 
w drogę do Poznania, gdzie na życzenie 
rodzin pochowane zostaną zwłoki ich uko- 
chanych bohaterów. 

Niech എമു w spokoju. 


Ś. p. porucznik ളക്‌; dopierv przed 
dwoma miesiącami przybył do Bydgoszczy, 


W ubiegłą sobotę zjechało do Bydgoszczy 
około 200 przedstawicieli Wielkopolskich Towa- 
rzystw Kółek Rolniczych, celem przeprowadze- 
nia wyboru nowego zarządu powiatowego W. T. 
K. R.i odbycia dorocznych obrad. 

Rozpoczęto od wysłuchania mszy św., odpra- 
wionej w kościełe Klarysek na intencję zjazdu 
przez ks. prob. Hamerskiego, prezesa Kółka 
Rolniczego we Wtelnie, poczem udano się do 
sali lokału „Pod Lwem”, gdzie odbyło się naj- 
pierw zebranie delegatów, na którem dokonano 
wyboru prezesa i wiceprezesa powiatowego, 
których trzyletnia kadencja już się ukończyła. 
Prezesem ponownie został wybrany p. dyr. 
Raczkowski, wiceprezesem zaś p. inż. Eysymont, 
dyr. folwarku doświadczalnego Państwowego 
Instytutu Gospodarstwa Wiejskiego w Mo- 
chelku, Wybrano również 10 delegatów na 
zjazd, który odbędzie się 6 lipca w Poznaniu. 

Po dokonaniu wyboru i zdaniu sprawozdania 
kasowego, z którego wynika, że saldo przed- 
stawia się w sumie 73,80 zł, nastąpiło roczne 


jer go pani, bo walne zebranie członków. Zagaił prezes p. Racz- 
| takiego ch ny sobie przy- | kowski, witając obecnego p. starostę dra Bere- 
| łożyć! AJ ała, że lepszy | tę, naczelnego prezesa Rady Głównej W. T. K, 
ten z pralni wierszydłował, | R. p. Zenktellera z Poznania, przedstawicieli 
ളാ bi 4 pokazywał, prasy oraz gości i członków. 
dziś przynieś) en Przewodnictwo obrad objął z urzędu p. 
bek. Tak zal Zcze gdy mi Zenkteller, udzielając głosu p. staroście dr. 8൦. 
zaręczył, 20 y wcale nie | recie, który oświadczył, że rząd stara się 


o przyjście z pomocą rolnikom, 

Roczne sprawozdania prezesa p. Raczkow- 
skiego i sekretarza p. Adama Domagalskiego 
wywarły nie wesołe wrażenie na zebranych. 
Jak bowiem ze sprawozdań wynika, wśród rol- 
ników nie ma należytego zrozumienia, czem 
może być dla nich silna organizacja, która je- 
dynie mogłaby skutecznie bronić interesów rol- 
nictwa i nie skupiają się w niej tak, jakby na- 
leżało, gdyż na 6131 właścicieli gospodarstw 
rolnych, zaledwie 933 jest zorganizowanych, 
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Bydgoszcz, dnia 31 maja 1932 roku. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Anieli Merici, Petroneli. 
Jutro: Nikodema, Gracjana. 
Wschód słońca: godz. 3,44. 
Zachód słońca: godz. 20,12. 
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DYŻURY APTEK: 


od 30,V. = % NL; 

1) Apieka pod Aniołem, ul. Gdańska 65, | 
tel. 385; 

2) Aptęka przy placu Teatralnym, ulica 
Marszałka Focha 10, tel. 1962; 

3) Apteke, B. Tarasiewicza, ul. Orła 8, 
tel. k i 


一 MUZEUM MIEJSKIE ` przy Starym 
Rynku otwarte codziennie od 10 do 16, w 
niedziele i święta od 11 do 14. Obecnie 
w Muzeum wystawa zbiorowa Stanisława 
Czajkowskiego z Warszawy. 


— Bibljoteka Tow. Przyjaciół Francji 
otwarta w poniedziałki i czwartki od 6—7, 
ul. Cieszkowskiego 3 

Bibljoteka Francuska 
Française“, w Gimn. Kopernika, 
codziennie od godz. 6—8 wiecz. 


2. 
nn 1 


`¦ Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


We wtorek „Ułani Księcia Józefa, kro- 
tochwila ze śpiewami i tańcami. 
W środę, 1 czerwca, „Madame Pompa- 
Hh dour“, operetka Falla. Kaskady melodyj 
| wdzięcznych, ani na chwiłę nie zbanalizo- 
wanych, ani na chwilę nie wyłamujących 
sie z ram, zakreślonych sztuką kompozy- 
torską, płynie ku nam ze sceny. Nie można 
się oprzeć ich urokowi, zwłaszcza, gdy ma 
się tak doskonałych wykonawców jak pp 
Grabowska, Kaupe, Łagowska, Cybulski 
Dowmunt, Dytrych, Malinowski, Olędzki w 
partjach i rolach głównych. 
W czwartek premjera rozbrzmiewającej 
szampanska wesołością przemiłej komedii 
Łopalewskiego „Aurelciu.. nie rób tego". 
Będzie to prawdziwy wieczór humoru dla 
publiczności, która przy świetnej zabawie, 
będzie miała jednocześnie znakomity wypo- 
czynek, kojący nerwy. Wybitną, artystycz- 
ną obsadę tworzą pp. Czechowska, Gosław- 
Korecka, Morozowiczowa, Podgórska, 


sT-wa Alliance 
otwarta 


Bielicz, Cybulski, Klejer, Przebiński. Reży- 
ser ae Korecki, 
ETE APE: 
Na marginesie: 
: iszą nam: 
anie pani Róży Semprich Grylew- 


aby ludzie żenili się z czystej miło- 
bez wyrachowania, czy sobie jedna 
a strona taką żeniaczką los poprawi, 
dziś sensu. Miłość to jest (z przepro- 
n) balonik dziecinny, który prędko 
bo sklapnie, a żołądek domaga się 


Stem ju” drugi raz zeniata, a ani 
ez miłość, tylko przez rachunek, że 
być w stanie małżonkowskim, niż 
la lub wdowa. Mnie chciał nabrać 
jeden kierownik restauracji, ale 
łam. I dobrze zrobiłam, bo on 
obotnym kelnerem, a ja jestem 
, co ma interes sztywnego pra- 
ardzo dobrze nam się powodzi, 
am tak: gdzie jest chleb, tam 
iJ de A miłość bez chleba jest 
och 
teraz takie, aby na samej 
ożna budować małżeństwo. 
sobieta ma do wyboru face- 
em od miłości sercem, lub 
aną kiesą względnie na 
, to niech się dobrze za- 
rem. 
ie małżeństwa, które z mi- 
' pobraly, a potem z jesz- 

się rozlazły. Nie mówię, 

sę patrzeć. Gdy byłam 
o mnie jeden stary 
pieniędzmi. I szczęście 
im skusić, bo ledwo 0- 
o napadło choróbsko, 
pickarze rozebrali, a 
Yok pracą swoją ta- 
co go romatyzm do 
szklankę z kawą do 
, bo sam jak pije 
ię wytrzęsie. 
obie zważcie, że 
a miłość to jest 
ierownik restau- 
kolana klękał i 
skiego do mnie 


racji p 
wierszam 
gadał. LUC 


odbierają i oll 

Na tem ug 
związek małże 
się dorabiamy. 
mamy dwoje dz 
żeństwie Pan Bó 
wil, 


święty 
ok dobrze 
b to i tak 
zem mał- 
blogosla- 


tiak. 
liej się 
go tyl- 
pas my- 


SZ 


(Z listem pani 
nie solidaryzujemy 
ko dla jego soczystoś 
sli, 一 Red.) 
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— Ostre strzelanie, W środę dnia 1 czerwca 
przeprowadzać będzie 61 p. p. Wlkp. ostre 
strzelanie na strzelnicy bojowej 15 dyw. piech. 
w Jachcicach. Wszelkie drogi w tym kierunkw 
strzeżone będą przez posterunki własne. 

— Pomocnicy-cukiernicy, organizujcie sie! 
Dzisiaj we wtorek 31. bm. wieczorem o 8,30 
odbędzie się w cukierni p. Ganasińskiego przy 
ul. Jezuickiej zebranie Tow. Pomocników Cu- 
kierniczych. Goście mile widziani. 

— Nie 1045 a tylko 104 zł zebrano na bez- 
robotnych. Tow. Powstańców i Wojaków 
Bielawy-Skrzetusko i K. S. Promień zawia- 
damiają, że przedstawienie „Dzwonów wiel- 
kanocnych“, które odbyło się w drugie 
święto Wielkanocy br. w sali Rzeźni Miej- 
skiej, przyniosło dochodu 104 zł (sto cztery), 
a nie 1045 zł, jak podano omyłkowo w swo- 
im czasie. 


Ea മാടത്ത | 


Z ruchu towarzystw. 


„Astorja”. Zebranie plenarne 3 czerwca 
o .م‎ 20 w sali „Stara Bydgoszczy”. Zebranie 
wydz. gier i dyscypliny jutro w środę o g. 20 
w mieszk. p. Joachimowskiego, Pomorska 11-5. 

Koło Absolwentów Szkół Handlowych. W 
sprawie wycieczki do Chełmna schadzka w se- 
kretarjacie dziś we wtorek o 20. Przygotowania 
do egzaminu z II kursu S. H. co środę i piątek 
od godz. 20. 

Tow. Powstańców i Wojaków „Macierz“ 
bierze udział w procesji wojskowej. Zbiórka w 
środę o godz. 16,30 przed kościołem garnizon. 
Zebranie zarządu oraz komisji wycieczkowej za- 
raz po procesji w lokalu p. Kiełczyńskiego ul. 
Św. Trójcy. 

Związek emerytowanych robotników, wdów, 
sierot i inwalidów P. %. 2. Zebranie 2 czerwca 
o £. 10 przed poł. u p. Mellera plac Piastowski. 

Bydgoski Chór Męski. Dziś we wtorek o go- 
dzinie 20 lekcja śpiewu. Komplet pożądany. 

Kol. K. S, „Sparta“, Dziś we wtorek schadz- 
ka o godz. 18 w kasynie K. 2. W. Jutro w środę 
o godz. 18 trening piłki nożnej na boisku. 

„Lutnia* w Jachcicach, Dnia 1 czerwca 
o $. 20 plenarne zebranie u p. Orczykowskiego. 

Sokół V, Schadzka zainteresowanych wy- 
cieczką do Więcborka dziś we wtorek o g. 19. 

Sckét IV, Bielawy. Zebranie plenarne w 
środę o godz. 19,30 w sali Rzeźni Miejskiej. 

Związek Podoficerów Rezerwy. Miesięczne 
zebranie 2 czerwca o godz. 19,30 „Pod Lwem“. 


നനനയനന 


Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej ; 
1 w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 30. 5. 1932 roku. 
Płacono za 100 kg. w zł. 
« « » 28,50— 28 75 
+ 29,75— 8 
. (21,25 JE 


Zyto rote © @ | 
Pszenica : 0 
Jęczmień przemiałowy * ٠ ٠ 
Jęczmień browarowy - + ٠ 
Owies nowy» » =. ¢ o 
Mąka żytnia 650/, wł. worki . 
Mąka pszenna 650/, wł. worki 
Otręby żytnie : ٠ ٠ 
Otręby pszenne ٠ 
Otręby pszenne (grube) 
Rzepak 
Gorczyca ٠ 
Groch Victoria - 
Groch Folgera ٠ 
Zubin niebieski ° 
Lubin żółty ٠ ٠ ٠ 
Makuch lniany 36—38% ٠ 
Makuch rzepakowy 36—380/9 
Makuch słonecznik: 46--48°/, - 
Tóndencja spokojną 
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Bank Polski płacił w dniu 4 
dolary amerykańskie جف‎ 
funty szterlingów f 
franki szwajcarskie 
franki francuskie 
marki niemieckie 
guldeny gdanskie 
liry włoskie 
korony czeskie 


Giełda war, 


z dnia 30 m 
Papiery Państw O 
8-proc. poz. bud. ٠ * 000 
4-proc. poż. inwest. "= 99100 
40/, poż. inwest. sery] 30°00 
5-proc. poz. konw. | 045.00 
40/, poż. dolarowa 000.00 
6-proc. poz. dol. | 04200 
7-proc. poż. stabil. y 0 


10-proe. poz. kol. _ | umiej 000,00 


Akcji 
Bank Polski 2 
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Y Wileúskiem. 
a 0056 wyso- 
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Ory niebieskie“ i 
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»DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 1 czerwca 1932 r. 
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została zabita, wiele zaś odniosło rany. Składy 
są zamknięte. Oddziały wojskowe w samocho- 
dach pancernych patrclują ulice, 


Bojówki Hitlera istnieją nadal 
Essen. (PAT), Komunistyczna ,Ruhr-Echo” 


podaje, że bojówki hitlerowskie mimo zakazu 
istnieją nadal. Są nawet jak dawniej skoszaro- 
wane. W Huls i Gelsenkirchen w t. zw. bru- 
natnym domu skoszarowane są silne odziały 
hitlerowskie, Wszystko to — twierdzi dzien- 
nik — dzieje się pod ckiem policji, 


Dym z pyłu kwiatowego. 


Trydent, 31. 5. (PAT-. W części wschodniej 
górskiej puszczy Waldi Flemme podczas gwał- 
townej burzy, połączonej z wichurą spostrzeżo- 
na ciekawe zjawisko: wiatr zniósł taką masę 
pyłu kwiatowego, że wydawało się, iż cała 
puszcza spowita jest w gęsty zielony dym. 
Opył ten pokrył zkclei domostwa i ulice pobli- 
skieśo miasta Cavalesa, 

Dyrektorjat Simajtisa w Klajpedzie po- 
dał się de dymisji. Pierwsze posiedzenie no- 
woobranego sejmiku kłajpedzkiego wyzna- 
ezono na dzień 4 czerwca. 


Dwóch chłopców utonęło w jeziorze. 
Uczniowie szkoły powszechnej w Zgora- 
nach, pow. lubomelski: 9-letni Henryk Ka- 
niasty i 11-letni Jan Oksentiuk, bawiąc się 
w czasie przerwy szkolnej łódką na oko- 
licznem jeziorze, utonęli. 

x 

Jeden z założycieli „Piasta“, były 
"członek Narodowego Komitetu Polskie- 
go w Paryżu, śp. dr. Mikołaj Rey, zmarł 
w Przyborowie w Małopolsce. 


WIADOMOSCI 


ed Sławnemu uczonemu 
i listopadowemu przywódcy. 


Wilno. (PAT) Wczoraj w południe 
na cmentarzu Rossa odbył się uroczysty 
akt poświęcenia pomnika na grobie Jo- 
achima Lelewela. Poczty "sztandarowe 
przedefilowały przed grobem, na któ- 
rym delegacje złożyły wieńce i kwiaty. 


Ofiary majowej burzy. 


19 ludzi zabitych — 23 pożary. 
(PAT) Według obliczeń statystycznych 


urzędów wojewódzkich wciągu bieżącego 
miesiąca, który był bardzo burzliwy, zano- 


towano 19 wypadków śmiertelnego poraże- 


23 poża ١ = 
adi pożary z tegoż po 


Oddany ziemi, którą tak ukochał 


Warszawa, 30. 5. (PAT). Dziś przybyły tu 
ekshumowane ze zgodą władz sowieckich zwło- 
ki $. p. pułk. Bohdana Szul-Deskjoldkrona, któ- 
ry zmarł śmiercią bohaterską w r. 1920 na 
Ukrainie. S. p. pułk, -Szul-Deskjoldkron był 
jednym z wybitniejszych oficerów Drugiej Bry- 
gady Legjonów, uczestniczył w bitwie pod Ka- 
niowem, a następnie odbył kampanję na Mur- 
manie, 


Nowe zaburzenia w Bombaju. 


Bombaj, 31. 5. Doszło tu ponownie do za- 
burzeń, Oddziały wojskowe musiały interwen- 
jować, przyczem rozszalaly tłum zarzucił je gra- 
dem pustych butelek. Ostatecznie udało się 
rozproszyć manifestant6w kolbami. Areszto- 
wano 17 osób. W czasie zajść jedna osoba 


Lniewazenie Bożego Ciała w Łomży. 


próśb, aby ją od takiego wystawiania 
się na widok publiczny zwolnić, 

Nadło uczennice jednej ze szkół 
żeńskich muszą ćwiczyć w takim ubio- 
rze na boisku szkoły męskiej, gdzie są 
na oczach uczniów tej szkoły. Obecnie 
są W przygotowaniu wspólne zawody 
gimnastyczne, do których odbywają się 
przygotowania na publicznej éwiczni. 
Oto i tam prowadzi się młodzież żeńską 
dorastajaca, gdzie obok żołnierzy pra- 
wie zupełnie rozebranych i na oczach 
licznych widzów nakazywano tej mło. 
dzieży zdejmować sukienki i wystepo- 
wać w męskiem, bardzo obcietem ubra- 
niu sportowem, Uczennice protestują, 
proszą o liczenie się z ich uczuciem 
skromności, lecz daremnie, ściągają na 
siebie jedynie wymówki i grozby“. 

Po czytaniu rzeczy powyższych czło- 
wiek przeciera oczy i pyta, dokad my 
idziemy? — Przecież to fakt stwierdzony 
przez katolickiego biskupa. 

Kiedyż my wreszcie otrząśniemy sie, 
patrząc na obrazki ścinające krew w 


Katolicka Agencja Prasowa podaje 


orędzie J. E, ks. biskupa łomżyńskiego, 
z którego dowiadujemy się, 


że kiero- 
wnicy przysposobienia wojskowego i 


wychowania fizycznego w Łomży urza- 


dzili w dniach 26, 27, 28 i 29 maja świę- 


to tej organizacji. W orędziu czytamy: 
„Podczas uroczystego nabożeństwa 
kałedrze oraz podczas eucharystycznej 
procesji po mieście urządzono na boisku 
zawody żołnierzy i zwiezionej młodzie- 
ży. Podobnie odbywały się te harce pod- 
czas popołudniowego nabożeństwa Bo- 
żego Ciała". 


w 


Z orędzia dowiadujemy się, że w 


średnich szkołach żeńskich w Łomży w 
niesłychany sposób demoralizuje 
młodzież. „W tych szkołach odbywają 
się ćwiczenia gimnastyczne w takich u- 
biorach, że obrażają one w wysokim sto- 


się 


pniu uczucia wstydliwości młodzieży, 


zmuszonej do ich używania, Co więcej, 
młodzież tę przymusza się do występo- 
wania w takim ubiorze także publicznie 
z okazji zawodów i popisów gimnastycz- 
nych, mimo wzdragań się młodzieży i jej ! żyłach. 


Katastrofa samochodowa 


pod Inowrociawierm. 


swych niosła go około 50 metrów. Szofer do- 
znał złamania kręgosłupa i zśniecenia klatki 
piersiowej. Malzonkowie Schwersentzowie oca- 
leli, zaś architekt Wróblewski doznał tylko we- 
wnętrznych obrażeń, 

Pogotowie w Inowrocławiu wysłało na miej- 
sce wypadku karetkę sanitarną, która ciężko 
rannego szofera i poszkodowanego na zdrowiu 
arch, Wróblewskiego, przywiozła do szpitala. 
Szofer Hankiewicz walczy ze śmiercią. 


Dnia 30. bm. na drodze wiodącej z Ko- 
ścielca do Inowrocławia wydarzyła się katastro- 
fa samochodowa. Samochód osobowy właści- 
ciela majątku Schwersentza, w którym znajdo- 


wał się Schwersentz z żoną i architekt Wró- 


blewski, został na przejeździe kolejowym, naje- 
chany przez pociąg. Szofer Hankiewicz, widząc 
zdążający pociąg, chciał przed nim przejechać 
tor, niestety srodze się zawiódł. Akurat na 
przejeździe, w tylną część samochodu, uderzy- 
ła hamowana już lokomotywa i na buforach 


REWJA. Na ekranie dwa filmy „Lekarz ko- 
biet* oraz „Niebo i piekło małżeństwa*. W 
sezonie letnim początek I. seansu o godz. 7,15, 


PROGRAM RADJOFONICZNY, 
ŚRODA, 1 CZERWCA. 
WARSZAWA-RASZYN. 12,10: Płyty. 13,35: 
Płyty. 14,45: Płyty. 15,25: Skrzynka pocz- 
towa. 15,45: Komun. Centr, Hydr. dla że- 


glugi i rybaków. 15,50: Piyty. 16,20: „Wiara 
i nauka a pokarm ludzki”, 16,40: Płyty. 
16,55: Lekcja języka angielskiego, 17,10: 
„Polski wychodźca w Kanadzie“. 17,35: 


Koncert na tematy ulubionych oper. 19,15: 
Skrzynka pocztowa rolnicza. 19,30: Wiado- 
mości sportowe. 19,35: Płyty. 20,00: Felje- 
ton muzyczny ze Lwowa, 20,15: Piosenki w 
wyk. chóru Warsa. 20,55: Utwory na saxo- 
fon i banjo. 21,15: Kwadrans literacki, 21,30: 
Recital fortepianowy Alfreda Hoehna, 22,45: 
Odczyt w języku francuskim, 23,00: Muzyka 
taneczna. 


一 一 


PROGRAM W KINACH 

CORSO. Sensacyjny podwójny program: 
„Pojedynek Elmo Lincolna* z Fred Thomsonem 
oraz „Człowiek zwierzę* z Rin-Tin-Tinem, 

KRISTAL. Gra Boyera w arcydziele filmo- 
wem p. t. „Burze namiętności” czyli: „W mro- 
kach wielkiego miasta" osiąga najwyższe 
szczyty artyzmu. Reżyserja Siódmaka kon- 
sekwentna, logiczna i ciekawa — momenty fo- 
tograficzne wspaniałe, Ciekawy tygodnik dźwię- 
kowy Foxa i Ufy, 

MARYSIEŃKA wyświetla w dalszym ciągu 
wspaniały podwójny program: pierwszerzedny 
film „Madame Szatan* realizacji genjalnego Ce- 
cil B. de Mille oraz arcysensacja z życia mary- 
narzy „Kobieta i żywieł* trzymają widzów w 
napięciu, 

NOWOŚCI Dziś po raz ostatni arcydzieło 
dźwiękowe p. t. „Wielka tęsknota“ z udziałem 
najwybitniejszych artystów, oraz znakomite do- 


1 | datki „Tygodnik“ i ciekawą w epizody sztukę 


nia przez piorun oraz 


Str. 10. 


Sp. ks. pratat 
dr. Romuald Frydrychowicz. 


Ww niedzielę, dnia 29-go maja, umarł w 
83 roku życia, a 55 roku kapłaństwa $. p. 
ks. prałat dr. Romuald Frydrychowicz, by- 
1y profesor gimnazjum biskupiego „Colle- 
gium Marianum* w Pelplinie. 

Zmarły prałat był wzorem kapłana — 

obywatela — wychowawcy. Przez 50 lat 
pracował w „Collegium Marianum“, odda- 
ny cala dusza powierzonej sobie młodzieży, 
która w nim widziała nietylko zdolnego i 
sumiennego wychowawcę, ale i ojcowskiego 
doradcę i przyjaciela. Olbrzymi zastęp wy- 
bitnych księży w diecezji chełmińskiej oraz 
dzielnych obywateli na Pomrzou i w Wiel- 
kopolsce — to wychowankowie $. p. ks. pra- 
łata Frydrychowicza. 
_ Zmarły kapłan był autorem wielu ksią- 
zek i broszur z dziedziny kościelnej i z hi- 
storji Pomorza, a zwłaszcza Pelplina. W li- 
teraturze polskiej i kościelnej nazwisko je- 
go zapisane zostanie złotemi głoskami. 

Ś. p. prałat dr. Frydrychowicz był bra- 
tem zmarłego przed kilku laty $. p. radcy 
Frydrychowicza, prezesa sądu okręgowego 
w Bydgoszczy. 

Cześć pamięci zacnego kapłana i zasłu- 
żonego obywatela — wychowawcy — histo- 
ryka! / 

Niech odpoczywa w pokoju! 

+ 


Nagły zgon w czasie wyścigów. 


W czasie niedzielnych wyścigów konnych w 
Ławicy (Poznań) uległ atakowj serca znany 
obywatel poznański Józef Iwiński, właści- 
ciel hotelu „Savoy“. Mimo pomocy lekar- 
skiej Iwiński zmarł. 

Iwiński brał udział w grze w totalizato- 
ra i postawił na faworyta-konia większą 
sumę. Faworyt jednak zawiódł, a Iwiński 
tak się tem przejął, że doznał ataku ser- 
ca. 


0 


Do pp. mistrzów rzemieślniczych. 


Zgłoszenia eksponatów przeznaczonych na 


czerwca br. Izba Rzemieślnicza w Bydgoszczy 
i p. Fr. Smolarek, ul, Poznańska 2. 
Fr. Kowalski, 
prezes komitetu wystawowego, 


— Pielgrzymka do Częstochowy. Dorocz- 
na pielgrzymka മ Bydgoszczy do Często- 
chowy do stóp Najświętszej Panienki Jas- 
nogórskiej wyruszy pod przewodnictwem 
ks. proboszcza Skoniecznego w poniedzia- 
łek, 20 czerwca, (dokładną godzinę podamy 
później). Pielgrzymka pojedzie na Gniezno. 
Jarocin, i Ostrów. Powrót z Częstochowy 
nastąpi w środę, 22 czerwca, wieczorem. 
Koszty podróży wynoszą dła III klasy 39 zł, 
dla II klasy 57 zł, łącznie z opłatą za zwie- 
dzanie. Kolejarze, mający swój własny bi- 
let znizkowy, mogą się przyłączyć do piel- 
grzymki za opłatą 3 zł. 

Zgłoszenia wraz z opłatą kosztów. należy 
uskutecznić w kasie kościelnej parafji św. 
Trójcy w godzinach od 9 一 1 względnie przez 
P. K. O. nr. 209.116. Listę zgłoszeń zamyka 
się w środę, 15 czerwca. 


— Przed wielkim zjazdem. W przyszłą 
niedzielę, 5-go czerwca, zjeżdżają do Byd- 
goszczy delegaci wszystkich oddziałów 
Zjednoczenia Kolejowców Polskich okręgu 
dyrekcji Gdańskiej na IV. doroczny walny 
zjazd. Na intencję zjazdu odprawione zo- 
stanie o 7-ej rano nabożeństwo w kościele 
farnym. Otwarcie zjazdu w sali „Pod 
Lwem“ nastąpi o godzinie 9-ej. Obrady po- 
trwają do wieczora. Nastąpi m. in, wybór 
nowego zarządu Z. K. P. = 


— Mięso jeszcze nie zdreżało, dlatego 
obiady są tanie. Następca właściciela wi- 
niarni i restauracji Luckwalda przy ulicy 
Marszałka Focha (naprzeciwko odwachu) 
p. Kujot wydaje smaczne obiady po 1,10 zł, 
w abonamencie po 1 złotym. — Szczegóły 
dziś w ogłoszeniu. 


x 
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Agentury „Dziennika Bydgoskiego“ 
w Chełmży prowadzą pp. 


. L. Miemczyk 


Księg. Drukarni Przemysłowej 
Rynek Bednarski 1,nar. ul Hallera 


> F. Szulc 


sprzedaż wyrobów tytoniowych 
ulica Chełmińska 27 


; B. Wiśniewski 


sprzedaż wyrobów tytoniowych 
ul. Toruńka 24. 
Powyższe nasze agentury pr 


abonament i ogłoszenia po cenac. 
nalnych bez żadnych dopłat. 


jmują 
orygi- 


Prenumerata Dziennika Bydgoskiego 
$ w agenturach wynosi: 


miesięcznie zł 3.15 
kwartalnie zł 9.45 


1 | Cena pojedyńczego egzempl. wynosi 20 gr. 


„wystawę prac terminatorskich przyjmują do 15 
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E‏ جد قاف 


Sroda, dnia 1 czerwca 1932 r. 


ę Pok 
Celem Mieszkania 1 
powiększenia i prowadze- | cukiernik dobry f achowiec | Sniadeckich 13. (6681 | Z au rn 
nia mego przedsiębiorstwa | poszukuje posady. Zgl. ska 9, — 5. 


z branży mechanicznej, pod „Cukiernik” 
poszukuje się zaraz pa-| pz. Bydg. 

nienki lub młodej wdówki 
od 25—35 łat z kaucją do 
2000 zł, na małe miasto 


2 pokoie 
i kuchnia z meblami. Grun- 
waldzka 70, m. 7, w pod- 
wórzu. (10425 


do filji 


(6323 Pokój 


umebl. panu na wspólny, 
Przyrzecze 12, Król. (10400 


Bona 
z długoletnią praktyką 


Pomorza. Zgł. do Dzien.| przy starszych dzieciach Pomoc „pokój 
Bydg. pod nr. „2004“ (10421 P ടക pomoc w | Grottgera 9 ma wybór a WA: GO 
= (nauce i szyciu, poszukuje | wolnych mieszkań. (6689 | nek O, m. á 

Gospodynią posady. Łaskawe zgłosze- | سل سس ست‎ | Pokój z 
sumienną i uczciwą, po-| nia Dzien. Bydg. Toruń 6— pokojowe Cieszkowskiego 15, 4. (10404 
szukuję do samotnego pa- | , Bona”. (10392 | mieszkanie dobrze utrzy- 1 Born 
na. Zgłoszenia piśmienne mane, położone w cen- Pokój (10407 
z podaniem wszelkich da- Służąca trum miasta, drugie pię- പിന്നി 
nych do 2113 Dzien. Bydg.| do wszystkiego szuka po-|tro, łazienka i światło umebl, y 3 
pod „Sumienna”. (6679 sady. Diugoletnieświadec- | elektryczne, nadające się | Pokój 

twa. Wymagania  skro»|dła lekarza lub adwokata, 


osobne wejście do wyna- 
jęcia, Kręta 3, II p. (Sta- 
ry Rynek). (10409 


Mioda 
ഇ ospodyniz dobremi świa- 
deetwiami od I. lub 15, VI. 
poszukiwana. Zgł. z po- 


mne. Oferty pod „Józefa” 


zaraz do wynajęcia. Łask. 
do Administracji. (10571 


zgłoszenia prosimy skie- 
rować do filji Dziennika 
Bydgoskiego pod „6-po- 


„DZIENNIK BYDGOSKI, 


Majątek 

380 mórg, ziemia buracza- 
na, w wysokiej kulturze, 
zabudowania obszerne i 


. Urządzenie 
skła dowe tanio sprzedam. 
Plac Wolności 5, m. 6.(10341 


Wózki 


deat dobre, 46 sztuk bydła, Większą 
dziecięce poleca pocenach | 14 koni, maszynerja rol: | ilość smalcu wieprzowe- 
fabrycznych „Fabryka | picza nadkompietna, wpła- | go sprzedam. Wiad, Toruń 


Wózków Dziecięcych*, 


ta 100.000, reszta podług | Lubicka 43, 10247 
3-go Maja 12, (9922 | ugody. Majątek hae hipo- 
tek, prywatny, zaraż na Sprzedam 
„ Nagrobki sprzedaż oraz wiele in-| większą ilość serwolatki 
krzyże, pomniki, tablice każ- | nych majątków w każdej |i salami. Wiad. Dzien. 
dego gatunku wykonuje | wielkości. Strauss, Trze- | Bydg. (10245 
i sprzedaje po bardzo ni-| meszno. (10435 
skich cenach F. Raczkow- Samochód 


ski, Marsz. Focha 36. (10037 
Świece 


Oberża (10119 


Chewrolet‏ و 
mórg roli, piękny o-‏ 24 


ryty, zaraz na sprzedaż. 


woskowe do komunji św, By NY EDA Wiad. Dz. Bydg. (10427 
tanio EA ود نيد‎ Mi- | stauracja, pełny wyszynk, Sprzedam (6704 
o ds EELS pray | dobra okolica i obrót bez | tanio różne meble także 
Dworcowej. (6706 


konkurencji, w kościelnej 


) antyczne i domowe przed- 
wiosce, sprzedam z powo: 


(9978 mioty. Pomorska 32, skład. 


Strzelaj du objęci fani ji ierot k kiej- | kójowe”. 10392 Pokój 
M ęcia gospodarstwa daniem pensji do Dom. | sieroty poszukują jakiej- | kojowe”, ( 
do gig an , kaczek i t. d. | za 50.000 złą, wpłata 30.000. e a Szewno, poczta Swiekato- | kolwiek posady, pensja OO pa 
tylko z broni i amunicją | Piotr Bukowski, Błędowo | KUPNA J | wo, pow. Świecie. (10365 |obojętna. Oferty filja Mieszkanie m. 2, 
Grodzki, a ا اع‎ pow. Chełmno (Pomorze). dez Dziennika „Dwie”. (6697 | 3 pokoje próżne z używa- Dwa (10410 
stowej, tel. 652, Ceny bez- Poszukuję ' Uczeń zen en un oe pokoje. Grodzka 8, m. 14, 
konkurencyjne, naprawa Restaurację | dla poważnych reflektan- | gastronomiczny potrzebny Poszukuję (10420 | Wszelkie wygody. 1581 PRA REN est 
broni, montowanie lunet. | 2 koncesja w pełnym bie- | tów domów, will oraz ma- | zaraz. Piśmienne of. wraz | posady za złożeniem kau. | WSkaże Dz. Bydg. (1038 Pokój 
, gu, centrum miasta tanio | jatkow ziemskich. West- | życiorysem nadesłać „Dwór cji 1200 zł za pottjera lub dwa łóżka, do wynajęcia, 
Meble (10302 ich Pa, Loge, R: I TERNES Wąpbrzeski* St. Klimek, Wą- | za magazyniera, Adres POKOJE yi Poh!, Lipowa 4. (10416 
ne o ESI pra tb Petersona (6697 el. e brzeźno. (10451 | wskaże administracja. : { a 
taniej i najdogodniej. Dom UA do Rower Zdolna Dziewczyna Gabinet Kordeckiego 13, mieszka. 
Mebli, Śniadeckich 40, . , koziewnię © damski używany albo sa- ] panna (samodzielna) do Îz wioski z dobremi świa- męski z telefonem, pokój | nie 5. (10418 
Pia لويم‎ wód mine- mą ramę kupię. Of. pro-|pracowni sukien potrze-|dectwami poszukuje po- sypiałny, niekrępujące za- 
Rowery ie a t Au pada: dj szę do Dzien. Bydg. pod | bna. Zgl. 6—7. Chic Pa-|sady. Oferty filja „Z wio- | raz poszukuje 2 panów. Of. Pokój 
kompletne 165.— repera-| somp etnie urządzoną i za- | Rower”, (10417 |risien, Gdańska 26, (6365 | ski*, 6694 | sub. filja „Gabinet*. (6695 | Fredry 1, m. 1. (6678 
comp Iki ścipółd prowadzoną tanio sprzedam. | * AE > 7 
Binge 5 ولت‎ (9421 Ptaroprat, Inowrocław, Poszukuję Pokój 
as ] gen > ar pokoju umeblowanego z ca- | Sniadeckich 55, m. 6. (6675 
Wózki (9420 Korz ® ٠ Milodziennem utrzymaniem. 
Ta za darmo 


Zgłosz. pod „Z. W.“ przyj- 
muje naczelny sekretarz Sa- 
du Okręg. Szulc. (10450 


Pokój 


Pokój 
Szczecińska 7, m. 6. (6678 


Pokój 
Śniadeckich 4, m, 6, (6678 


Wszelkie s ie 5 umeblowany, frontowy 
prace stolarskie wykonuje നം lam cf Ot. 2 1) 11.11] za 1 EIR GD z balkonem wynajmę. Na- Komfortowy 
solidnie mistrz stolarski Ło- Poznań, skrz. poczt. 377. od dnia 1-go do dnia 5-go czerwca 1932 r. włącznie przy oddaniu naj- kielska 39, m. 5. (7298 | pokój wynajmę. Cieszkow= 
kietka 3. (6702 mniej 5-ciu sztuk. 3 skiego 1-5. (6696 
Skład Posiadając nowy sposób prania i prasowania bielizny wykonujemy Pokój (9508 
Pina galanteryjny korzystnie takową z pięknym srebrzystym połyskiem, który ma tą jeszcze umeblowany „duży, fron- Pokoje 
SPRZEDAŻE na sprzedaż z powodu wy- zaletę, że nie dopuszcza zupełnie brudu, przez co zapobiega szybkiemu towy z oddzielnem wej- | Pomorska 3. 6683 
jazdu. Pewna egzystencja niszczeniu bielizny, a tem samem zaoszczędza pieniądze. de Fa fea ا‎ lub rt 
dająca 500 zł miesięcznie ez dla 1—2 osób do wy- o 
a ഇ ai Ed ووه مقت بور‎ 
daz. Dwa pokoje, kuchnia | Bydg. Grudziądz pod „Ko: ° = prawo, 
koni cena Za PWC rzystne“, (10436 Filje: Bydgoszcz, ul. Gdańska 54, ul. Dworcowa 64. 10886 A u uży pokój Pokó 
wpłaty 15.000. Zgłoszenia = lub od 1. VI - i 

¡ i Place zaraz lub od 1. Vi, do wy- | osobne wejście, Kaszub- 

Boski > at الس و ا و‎ na Kun! Młodsza (712 Przyj Leo: Sw. cy. ska 1, m. 3. 6688 
: ~ _.|sprzedaż. Szrete ajo- upię 5 rzyjme ‘ : 

Miyn (6363 Es 35. BEN WA używane dobre rury ka-| dziewczyna do prac do- posadę w gospodarstwie Pokój 
OSAD U 300 prze- nalizacyjne, piecy kaflo- | mowych ot Szul- rolnym lub przemyśle Pokój _ .|balkonowy. Cieszkowskie- 
mahi ziemia? 125 000 Tyczki we, pół konny motor elek- | Czyński, Śniadeckich 20. drzewnym, które za pe-|b. ładny, 2 wygodami il go 8, (6674 
sprzedam, zamienię “ഇമ | aa płoty, do pomidorów |tryczny, wannę. 2. filja wien czas kupię lub dzier- | utrzymaniem od | czerwca - 
dom. Szarek, Dworcowa 20 | grochu itp. tanio sprzeda- | Dz. pod „Z. K.” (6672 Dziewczyna zawie. Kapitał zakładowy | do wynajęcia. Ul, św. Flor- Pokój , 

: És ję. Promenada |. (6670 - potrzebna. Janowicz, Blum: | do 75 000 zł. Of. z poda- | jana 3, m, 8. (10235 | z utrzymaniem. Cieszkow- 
Domek റ wego 1. (10401 | niem ceny Sad r ai ETE skiego 13, m. 3. (6680 
1 ż it. Jadainie | LEKCJE | szu pod „Nie Rolnik” Dz. L eganc 
er j പിയ x tanio sprzedaje stolarnia : i Służąca b Bydg. (10413 | pokój dla solidnych pa- Pokój E 
Zei. 7—9, (10395 | Pomorska 35, (6669 Kurs z go pos oe a tg yA nów z telefonem do Wy- | osobne wejście Staszica 7, 
handlowe ŁEM Fo- nr. 12. we rose | : Fr rae "a ae يع‎ mieszk, 4 PY 
ന്‌്‌, പ E opani ور‎ | cha 10, m. 8. (10393 | — £ DZIERŻAWY 7 pozę: ( Pokój 
DEJA To- (EN 6855 Stuzaca (6707 ت‎ Wileńska 2, m. 3. (6715 
ruńska 24, (10408 | MM. 4. ( dob towani : 3 Pokój 
s 4 $ SE ത്ത. zaraz Dnia (10448 | niekrępujący, łazienka. 

Piac . Pianino q POSADY potrzebna. Gdańska 93, m. 4|3 czerwca o godzinie 8| Stycznia 6, m. 2 (6364 ae ols pe. 
budowlany sprzedam tanio. | zagraniczne jak nowe sprze- | WOLNE Dob po południu odbędzie się do „ACER > ددعي‎ 
Lenartowicza 36, (10998 dam korzystnie za gotów- 5 obrą wydzierżawienie alel Pokój nr. 18, mieszk, 2. ( 

kę. Zgłosz. do filji Dzien. Gwarantowana krawcową w dom poszuku- | czereśniowych w Nowym- | umebl. do wynajęcia, Plac 
Skład „Instrument. (6333 | doskonala egzystencja. | J$, Zaraz. Hetmańska ggg | dworze koło Koronowa w | Piastowski i, m, 3, (6354 1—2 
kolonjalny i detal. sprze- : Kilka stanowisk do obje-| mieszk. 1. (6686 19 kalu sołeckim. Warun- eel be يا‎ ZB 
M i a 8 Nuty cia w każdej miejscowości i dzierżawy wyłożone są Pokó z używaniem kuchni i te« 
ദ്‌ ome kontrabas, skrzypce, mie-| Gdynia, skrzynka poczto- Dziewczyna w sołectwie. Zysk, sołtys. | Grodzka 8, m. 093 (10390 | lefonu zaraz do wynajęcia. 
5 lepszem położeniu, we wsi | Szkanie z mebl. z powodu | wa 4. (9030 Gd posługi zaraz Po ap aa Zamojskiego 4, m. 4. (10429 
koło 2500 mieszk. sprze- | Wyjazdu na sprzedaz.Snia- ańska 16, fotograf. (670 Skład Pokój 


Pokój 


balk jmę. > 
RNAI dE jedno lub dwuosobowy. 


rzeżnicki od gospodarza 1 
mojskiego 15, m. 2, (6360 


Panienka domu zaraz do wynajęcia 


inteligentna może się zgło- E Kościuszki 21, 6684 
sis do obsługi gości za- Poznańska 19, (00384 Pokój 
raz. Zgłoszenia piśmien- dobrze umeblowany. 3- Pokój 
ne z fotografją Kapeja, dwa, wi M, tek Maja 12 wor vá (6668 2 osobnem wejściem, Sw 
Sępólno Pomorze, Kawiar- dA LALA A Florjana 6, m. 13, (10442 
nia. 10446 | Jalnym) i mniejszy zaraz ۳ 3 
do wynajęcia w punkcie „Pokój  (6352| -一 Pokó 
handlowym. Of. filja Dz, j dla 2 osób. Zduny Il, 3. Po ا‎ ive 
Starszy Bydg. pod „Dwa składy”. و عبقت‎ ള്‌ 
dzielny pomocnik fryzjer- Pokój mieszk. 5. ( 
ski potrzebny zaraz. Sien- $pichlerz słoneczny, Stary Rynek 3 
kiewicza 42. zbożowy do wydzierżawie- | m. 2. (10172 Pokój 
nia, Grunwaldzka 79, (10414 umeblowany. Warszawa 
Umeblowany ska 21, m, 5. (676 
a pokój do wynajęcia. Grun- | 一 一 一 一 一 i 
Y POSADY waldzka 22, I pr. (10378 Niekrępujący. ` 
KCEEDJ czem) പ, p 6 _ | pokój. Królowej Jadwigi 18, 
Pokój m. 4, (6709 
|. Leśnik (10358 Podwale 9. (10379 
inżynier, kawaler, długo- Mieszkania Umeblowany 
letnia praktyka samodzielna |3—4 pokojowego poszu- Pokój pokój, światło elektrycz 


poszukuje posady. Korbut, 


kuje nauczyciel gimnaz- 
Grudziądz, ul. Kilińskiego 10 


jalny. Zgt. do W. Al- 
brychta, ul. Sienkiewicza 
17, m. 2. (10295 


ne, gaz, może być używa» 

nie kuchni do wynajęcia, 

Sw. Florjana 6, m. 16. 
10430 


umebl. do wynajęcia. Sien- 
kiewicza 31, ILI piętro le- 
wo. (6357 


اك 


Robotnik 


objęcia większego przed- 8 -| wincji, znający sie na obcho- | który ma na utrzymaniu Pokój 
siebiorstwa. natychmiast a NE (ile va sotóg. dzeniu az kd, może się | liczną rodzinę, poszukuje| . 2 mieszkania ładny tani. Łokietka 25, „Pokój 
na sprzedaż. ` Potrzebne NAJ Zało A do filji| zgłosić zaraz. Bydgoszcz, | jakiejkolwiek pracy. Of, | willa na Sielankach dojm, 10. (10396 | utrzymanie lub bez. Dwor- 
„ 2.000 zł. Oferty Dziennik|Dr;nnika Bydy. pod 2 Gdańska 108. (10415 | pod „Pracowity do Dzien.| wynajęcia zaraz. Wiado- cowa 73, m, 7. (6711 
pod „G. 27. 10424 | 2%" ao: Got Bydg. (10331 | mość Sląska 15, barr Es Tanio Pokój 
പ്‌ Praczka . wspóln: ój. Sienkie- . Poke 
Restaurację | | Jadaike umiejąca dobrze prasować Książkowa STAŃ രം > dla pani. Wiłeńska 6, 1 
z pełnym wyszynkiem w | kompl. zamienię na pianino|i cerować potrzebna na |lat 20, gimnajnm, kurs . Pokój a O [ന 6693 
dobrym biegu tanio sprze-| Kościuszki 4, m. 6. (6703 | majątek. Zgłoszenia 3—5 księgowości, 31/-ietnia | kuchnia za rocznym czyn- Elegancki (6677 
dam lub wydzierżawię. godz. Sw.  Trójcy 35 |praktyka, referencje, po-|Szem do wynajęcia. Ugo-| Rs; Cieszkowskiego 13 4 Pokój 
Wiese, Warszawska 8.(6898 | _ „Rower (10441൩. ji, II wejście. (10382 |szukuje posady, najchet- | ry 40. (10376 | P g0 13,4. | umebl, Zbożowy Rynek 6, 
© męski dobry sprzedam ta- - |niej u adwokata. Pensja Pokój w podwórzu, m, 8. (10406 
Restauracje — nio. Portjer, Sowińskiego 3. Dziewczyna mała. Bezinteresowna pró- 2 pokoje umebl, który zamieszki- |, 
sprzedam z powodu. wy-| 7 Sypialki potrzebna do wszelkich | ba. Zgł. filja „B. M.” (6318|z kuchnią blisko Wełnia- : maren 
5 Ai ypia ളം wał przez lat 6 lepszy pan 
jean bardzo tanio: Filja| mahoń, najnowszy fason | Prac domowych. Sniadec- nego Rynku, do wynaję-| do w najęcia. D LETNISKA 
i ‘ GS ZRK OR | i : nuez | Ae ynajecia. Dworcowa 
zien. 46699 sprzedam tanio. Stolarnia kich 3, m. 3. 6712 Gospodyni Cla, czynsz po y: nr. 75, m. 11. (10447 Te | 
——— | Dworcowa 60. (6701 inteligentna, kuchnia war- | dres wskaże Dz. (10411 , Letnisko 
Sprzedam | _ Uczennica szawska wykwintna, do- 2 pokoje z używaniem ku- 
zakład fryzjerski Gdynią} > Rower ' jmoze się zaraz zgłosić. | bre świadectwa, poszuku- . Pokój „Umeblowany | chni, w ślicznie położonej 
dobry punkt. Skrzynka | sprzedam. Staroszkolna 7, | Jackowskiego 7, ogrodnic-| je posady. Of. „Przyjezd- | 2 kuchnią wynajmę. Sta-} pokój wynajmę. Nakiel- | willi, ul, Osada 13, tram- 
pocztowa 185. 0439 | m. 6, - (6710 | two. (10426 Ina” Dz. Bydg. (10375 | wowa 19, (10399 | ska 15, m. 6, (104311 wajem Wilczak, (6358 


Aby przekonać Szanowną Publiczność o nie- 
doścignionej jakości naszego wykonania 


pierzemuy každemu 


dziecięce nojwiekszy wy- 
bór, najnowszych modeli, 
najtaniej Długa 5 „Rower”. 
Reperacje, Hurt— Detal. 


sprzedaż. Skład konfekcji 
i artykułów męskich w 
mieście powiatowem 
(Wikp.) rynek, z dobrze 
zaprowadzoną tylko go- 


deckich 24-26, podwórze 


dni 
m. 6. (6353 E kędy olac 


poszukuje kancelarja, ko- 
mornika sądowego z kau- 


zeprowadzki. Of, Dzien. 
dg. pod „H. K“, 


Syplalnia (6366 | cja 2000. Czersk, skryt- 
Kawiarnia (10387 | elegancka, francuska kość | ka 6, (10377 
a przedmieściu Gdyni z |Sloniowa, 10 części sprze- 
‚wyszynkiem wina i piwa, | da tanio Gdańska 26, II. Panowie 
zaraz do oddania. Zgło- panie poszukiwane i je- 
szenia Dziennik Bydg. „Aparat den kierownik. Plac 
Gdynia pod „Kawiarnia” | fotograficzny 5 minutowy | Piastowski 7, m, 3. (6361 
A — | nowy wszelkie przyrządy 
Skład = (10374|Stałe miejsce, dochód pe- Młoda 


wny tanio. Wiad, Lokiet- 
ka 55, m. 2, (10402 


nowo urządzony z powo- 
du wy 
Biuro 


dziewczyna przychodnia 
potrzebna. Mostowa 2, 
m. 11. (10380 


Ekspedjentka 
potrzebna. „Heureka”, 
Dworcowa 46. (10419 


azdu do oddania, 
ydgoszez, Długa 16. 


Futro 
bronzowe eleganckie dam- 
skie nowe sprzeda Lewan- 
dowska 8, II ptr. (10383 


x Młodsza 
Piekarnia kredens nowy tanio sprze-| posługaczka potrzebna. 
starozap WE con- dam. Sienkiewicza 32, po- | Łokietka 36, m. 3. (6691 
trum miasta (Poznańskie) | Jwörze. (10412 


Młody 


miasto powiatowe, obrót 
ogrodnik, samotny z pro- 


100 zł dziennie, ż powodu porzedam 


Ford nowoczesny limuzy- 


dam korzystnie z powodu 


Nr. 128. 


ep eg A więc niedzie, 

la rano. Nie za- 

| pomnij (10369 
3 e wszelkich przyborów 


do fotografowania 
zakupić u 

Zakaszewskiego 

ul. Gdańska nr. 9. 


Irma. 


EE Tel. 740 Opat Tel. 740 


Bydgoszcz, Bocianowo 31. 


Zakup i sprzedaż 
starego żelaza 


różnych metali i szmat, 

Wielki wybór żelaza 
uzytkowego stale 
składzie, 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W środę, d. 1. 6.32 r. o godz* 
9,30 przed poł. sprzedam przy 
ul. Piotra Skargi 2 st. n. najwie- 
cej dającemu za natychmiastową 
zapłatą (10453 
umywalnię z bıstrem i marm. 
płytą, szafę do rzeczy z lus= 
trem, leżankę z nakryciem 
gobelinowem, 2 nocne stoliki 
z marm. płytami, 2 szafki. 


M.Betrand, kom. 


na 


Cresi zapasowe 
„eheurolei“ 


podrobione jak i ory- 
ginalne po tanich, bez- | 
i konkurencyjnych ce- | 
nach tylko u 


Stadie - Automobile 


. Z O. O. (9476 | 


S 
| Bydgoszcz ul. Gdańska tel. t602. | 


sąd. w Bydg. 


«mma 


Wdowiec 
49 lat, posiadający 50 mor- 
gowe gospodarstwo, po- 
szukuje żony w wieku od 


35—45 z majątkiem do 
5000. Of. pod „Wdowiec 
49” 71]. (6362 


Młodzieniec (10422 
przebywający w Afryce 
od kilku lat, znudzony 
tęsknotą zakochanym kra- 
jem ojczystym, zamierza 
nawiązać korespondencję 
z panną szlachetnych ide- 
ałów, współczującej dolą 
młodzieńca tułającego się 
w dalekiej Afryce. Pr. adr. 
Meur Francois Pateau 
1 Rgt. Etrauger Cie Pas- 
sage Nr. I. Afrique du 
Nord Bel-Abbes, Algierie. 


Unieważniam l 
wykaz osobisty (zgubiony) 
na nazwisko Leokadja Zas z. 
remba rodzona 24, 6. 1903, 


wydany przez Magistrat. 
m. Bydgoszczy. (6348 


Obelge (10373 
rzuconą na pana Jackow= 
skiego Jana, odwołuję, 
Wojcikiewicz Wincenty.. 


Zgubiono E 
książeczkę  czeladniczg 
Meller Jan. 00036 za wy- 
nagrodzeniem unie- 
wazniam. Restauracja Mel- 
ler, Pl. Piastowski. (10405 


- „DZIENNIK BYDGOSKI“, środa, dnia 1 czerwca 1932 r. 


Lekarz - dentysta 


A. Reozucisi 
były kierownik oddziału technicznego 
Kasy Chorych w Eydgoszczy 

przyjmuje 
przy ulicy Dworcowej nr. 2 
wykonuje wszelkie roboty techn. - dentystyczne 
jak: korony, złote zęby, mostki i t. .ل‎ 
Dla członków Kasy Chorych podług cenników Kasy Chorych 
Godziny przyjęć 10—1, 4—7, (10385 


Od 1 czerwca br. koncertuje w ogrodzie 
słynna i największa 


orkiestra rosyjska 


pod bat. kapelm. Michała Zołotnikowa. 


Muzyka koncertowo -jazzbandowa — śpiewy w chórze 
i solo 一 atrakcje taneczne — stroje narodowe. 一 


m > 
W niedziele i Swieta matinee. 


Jednocześnie urządzamy dla dzieci od 5--7 po południu 
DAN CAN Gi 


Wyśmienita kuchnia, pielęgnowane napoje, 
nownie zredukowane. 


HBcunczunapŚć ? 
Pierwszorzędne obiady z 3 dań M mił LO Ær. 
w abonamencie 1 zł. lacznie z obsługą 
Kolacje A la carte od 1 zł począwszy 


Pokoje gościnne dla towarzystw zamkniętych na zamówienie. 
Dobrze pielęgnowane piwa i inne napoje, oraz swoją najlepszą 


? :ك 5 © 38 :2 0 :ده 115 


(10443 BRATA 


i tanio WY. Lusciswald Nast. 
właśc. A. Kujot 


Humor zograni 和 
i a 


Wicus w pogoni za 


Marsz. Fscha 20 Telefon 173 


kregielnie poleca | 


(10338) 


Ogłoszenie jednorazowe! 
Proszę wyciąć i zachować! 


Z naszemi pokazami obejmujemy cala Rzeczypospolita 


GODZINY DLA GOSPODYN 


w których udziela się wartościowe wskazówki, zbierane od gospodyń prawie że z całej Europy. 


ZADROSZENE BEA WSZYSTKICH 
na nasze bardzo aktualne WH W EG & APY 


na temat: SPOSÓB PRANIA DAWNIEJ A DZIS. 


Otwarta dyskusja opiewa czyszczenie i płókanie bielizny, wydostanie plam, bielenie etc. Po wykładzie 
odbędzie się pokaz naszym ma całym Świecie opatentowanym 


[7741111111 11%... 


który wypierze 100 kolnierzy, 50 ręczników lub y 


smiezmie biata |‏ وتاج نه كانه هه 3 مده 5 ksoszuni w‏ 20 | 


Polecamy specjalnej uwadze nasze 3 punkty — proszę nie dać się wprowadzić w błąd: 


1. Aparat „Tempo“ jest jedynym aparatem który posiada 3 klosze, 8 krotnie opatento- 
mane (patent polski). 

2. Aparat „Tempo“ jesi całkowicie wyrabiany z mosiądzu i przez specjalny sposób 
hartowania nie do zużycia (3 letnia gwarancja). 

3. Aparat „Tempo“ jest jedynym aparatem, który zaopatrzony jest Cechą Nr. 13, 
wydaną przez Instytut gospodarstwa domowego w Warszawie. 


SENSACWIRA OFERTE 


Sprzedajemy przez owe 5 dni naszą 


LUDOWĄ MASZYNĘ DO PRANIA 
"42.00 zi “aii 


na późniejszy termin). 
Wykorzystajcie tą nigdy nie wracającą okazję! Ta cena, jako czysta 
oferta reklamowa, ważna tylko przez krótki czas, oznacza 


WALKE Z 852൬918698 ERGETACHAPEE! 


Przekonamy każdego naszem 


PROÓOBDBDNEM PRANIERA 


wstep bezpłatny! 


Ogłaszamy 


Proszę zabrać ze sobą brudną bieliznę, także krochmaloną, którą zwrócimy po 5 minutach 


zupełnie czystą kezpłatnie). 


Obowiazeh do oszezedmos$ci równa sie w tych ciężkich 
czasaoh obowiązkowi zwiedzania naszych wykładów. 


Szalone powodzenie podczas pierwszego pobytu w Bydgoszczy Skło- 
niło nas do powtórnego przyjazdu. — 


Wykłady odbędą się w zwartych seansach punktualnie o godz. 4-tej 
i 6tej po południu i 8-mej wieczorem codziennie od 


wtorku dnia 31 maja br. do soboty dnia 4 czerwca włącznie w 1116: نه‎ 5937 21 Cy wilmesm 
ulica Gdańska 20 (w środę wykład o godz. 8-mej wiecz. nie odbędzie się.) (10389 


„WALBO“ Sp.zo. por. KATOWICE 


Szukamy zdolnych zastępców, również generalnych zastępców z sztabem akwizytorów. 


Przetarg przymusowy. 


W dniu 2. 6. 32 sprzedam za 
gotówkę o godz. 11 przy ul. Gdań- 


Drzcíará prrumuso ww. 
W czwartek, dnia 2. VI. 32 r. o godzinie 10-tej» 
sprzedawać się będzie przy ulicy Fordońskiej 110 | skiej 76 w firmie Herzke (10449 
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 6 nowych rowerów męskich. 
25 m.’ dykt klejonych różnej grubości. -| Przetarg nieodwołalny. 
Powyższe dykty można obejrzeć godzinę przed licytacją’ ത... ody 


Bydgoszcz, dnia 31 maja 1932 r. 
W podróży 


10433) MAGISTRAT - Oddział Egzekucyjny. 
w hotelach, czytelniach 


kuracyjnych, księgar- 
niach dworcowych itp. 
należy żądać 


Dziennik. - ® 


Bydgoski. 


Przetarg przruImuisoww. 

Dnia 1 czerwca o godz. 8,30 sprzedam przy 
Placu Poznańskim 3, za natychmiastową zapłatą: 
większą ilość towarów galanteryjnych jak: nici, guziki 
szelki, swetry, pończochy, skarpetki, bieliznę dziecięcą 
i inną, krawaty, igły, klamerki, broszki i t. p. Ponadto 
całe urządzenie składowe i jedną maszynę do szablono- 
wania z motorkiem. Wierzkicki, kom. sąd. z pol, 


Ihonuitie Dziennik Bydgoski 


Zarząd tak. 


zer 


wykonuje szybko 


DRUKARNIA BYDGOSKA S. A. 
Bydgoszcz, ul. Poznańska 12/14. 


Dany, AY | 


Str. 12. 


Wszystkim Przyjacielom i Znajomym, 
którzy oddali ostatnią posługę ട്‌. p. 


-Józefowi Weberowi 


w szczególności Najprz. Księdzu Kołodziejowi, 
oraz za złożone dowody współczucia i wieńce 
składa tą drogą imieniem rodziny serdeczne 


Og zapłać! 


Anna Weberowa. 


Bydgoszcz w maju 1932. 


KLEPSYORY 


chodniki, obicia meblowe 


(24223 


„Dekora 
Gdańska 10 (165), I ptr. 


ല്‍ Tel. 220. 


` Szczególną uwagę zwraca 
śię na specjalną szwalnie 
stylowych i modnych firan. 


poleca 


Ps 


{ 
R 


N miesięcznie 


Ess zł. 


Jiromczyński, Poznań 


jAleje Marcinkowskiego 5. 
| Agenci potrzebni. | 


„„Awisanćć 

to najskutecz- 
niejszy środek 
przeciw chole- 
rze drobiu. Zą- 
dać w aptekach 
i drogerjach. (10133 


111 
ദാം i ubranie | 
tak nie upiększą Pania | j 


o 
H 
© 
N 
o 
Or 
H 
| 
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ef 
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Odświeża cerę, usuwa f 
piegi, wągry, żółte pla- $ 
my it. p. Sprzedazf 
=w aptekach, droger- 
„jach i perfumerjach. 
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Wydzierżawienie trawy. 


Trawy z łąk Cukrowni Nakło wydzierżawioue będą przez 

cje 

we wtorek, dnia 7 czerwca br. o godz. 10 przed poł. 
Zbiórka o godzinie 9,45 przed kantorem Cukrowni: 


"Cukrownia Nakło $p. Akc. 
Sprzedaz AR CEVA. 


Trawy tegoroczne z łąk nadnoteekich sprzedawane 
będą przez licytację za gotówkę zawsze o godz. 9 
rano w hotelu przy dworcu Samostrzel. 

1. W poniedziałek, dnia 6 czerwca 1982 r. 
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trawy z łąk samostrzelskich. 


9, We wtorek, dnia 7 czerwca 1932 r. 
trawy z łąk samostrzelskich nad Gromadzką śluzą, 
z łąk Mrozowskich, Zelazkich i Kraczkowskich. 


3. W środę, dnia 8 czerwca 1932 r. 
trawy z łąk śmielińskich. 
Samostrzel, w czerwcu 1932 r. 
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eny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr„ w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 
pa dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 0/, zniżki 


e udziela się rabatu. 


Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tek 


zamieszczone wśród drobnych 50%, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. 


iększe ogłoszenia, 


rzy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeż niem miejsca o 20 %/¿drozej. 
arobkowych, Bank Ludowy. 
4 7 


P. K. O. 203713 Poznań. 


Konto czekowe: 


Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. 一 Konta bankowe: Bank Związku Spółek 


eee 


© 


= 


„w ത്തി ത്തി 


